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Lwów 18. lutego.

(Ministerstwo węgierskie w swych oświadcze
niach zbliżyło się doi programu ligi opozycyjnej. 
— Taki sam zwrot w Przedlitawii. — Hr. Taaffe 
i Cza#. — Rola Kolą polskiego. — Konwencja 
anstro-turecka. — Ewentualności, jakie z tej spra
wy wyniknąć mogą. — Prace Wydziału krajowego 
wobec nadchodzącej sesji sejmowej. — Prowizory
czność gabinetu Stremayer-Taaffe. — Traktat au- 
strjacko-czarnogórski. — Austrjackie sprawy woj
skowe.)

Z oświadczenia węgierskiego m inistra finan
sów w sejmie, i z półurzędowych wzmianek 
dzienników wiedeńskich widać, iż ostatnie prze
silenie ministerjalne tak w Peszcie jak  w Wie
dniu załatwione zostało na razie przyrzecze
niem hr. Andrassego, iż okkupacji dalej o b e 
c n i e  posuwać nie będzie. W tym duchu mini
sterstwo węgierskie dałp przyrzeczenie Izbie, a 
zapewne i w tym duchi dziisiaj przedlitawskie 
ministerstwo oświadczy się w Radzie państwa. 
Wiedeńskie dzienniki inspirowane dodają, że hr. 
Andrassy okkupację postnie dio Nowego Bazaru, 
ale tylko podówczas, jeśli c<}> do tej okkupacji 

- zaw arta będzie konwencji z Turcją, i tym spo
sobem ta  okkupacja odbędzie s |ę  pokojowo. Przy
pomina nam to oświadczona li przyrzeczenia z 
końca r. 1877 i początku r. 1$78, iż nikt o ok
kupacji Bośnii ani myśli, i że-. w każdym razie 
nigdy okkupacja nie mogła!t/j być celem, lecz 
tylko środkiem do większego celu, do większej 
akcji, co tłumaczono sobie w ten sposób, iż hr. 
Andrassy gotuje się ewentualnie do wielkiej ak
cji przeciw Moskwie i w tym celu żąda 60-mi- 
lionowego kredytu. I dziś lir. Andrassy zaprze
cza, aby zamierzał dalszą okkupację w najbliż
szym czasie (niichste &eitj; wypomina jedynie o 
możliwości okkupacji Nowego Bazaru, jeśli kon
wencja z Turcją będzie zawatyą, lecz wszystko 
w przypuszczeniu — rozumie iię — jeśli w n a 
leżytym terminie Moskwa cof.;ie swe wojska, 
zaburzeń żadnych na półwyspie Bałkańskim nie 
będzie, więc nie trzeba bedzie zająć odpowie
dniego wypadkom stanowiska strategicznego po 
za M itrowicą, lub uspakajać w zburzeń, mor
dów i rz e z i! Naturalna rzecz, iż w razie zabu
rzeń dzisiejszego oświadczenia nie ifcęlzie można 
dotrzym ać! Wsząk i przyrzeczenia,' iż się ani 
.myśli o okkupacji Bośnii i Hercegowiny, nie 
można było dopiero wtedy dotrzymać, gdy mo
carstwa kongresowe włożyły na Austrją mandat 
okkupacyjny! y f  każdym wypadku zaś dalsza 
akcja dopiero Wtedy »'Ozpoiy<i,ió »i^ gtly
Raiła państwa będzie Izamkniętą i rozwiązaną; 
przyrzeczenie, dane tefraźniejszej Radzie, będzie 
dotrzymane, a nowa ^najdzie fakta dokonane!

Teraz nowemu m inisterstwu zależeć będzie 
głównie na tem, aby slię nie dać wzrnódz zawią
zującej się lidze oppbzycyjnej w7 Radzie pan
-stwą, podobnie jak 
głównie ma teraz ni

i węgierskie ministerstwo 
i oku, aby tamtejsza liga 

oppozycyjna nie wzrosła do większości parla
mentarnej 1 Ztąd pochodzą owe kategoryczne o- 
świadczenia węgierskiego m inistra finansów, bar
dzo zbliżone do nrogihimu, jakie liga oppozy
cyjna układa. A zapewne i ministrowie przedli- 
tawscy w swych oświadczeniach zbliżą się do 
projektowanego programu związku opozycyjnego, 
który wysadził komitet czternastu. Ot i tym 
sposobem rzecz-f7 się jakoś ułożą aż do końca 
sesji f A nawet ministerstwo nowe, chociaż ma 
w odwodzie r-otaków i stronnictwo prawa, za
pewne będzie miało prawie zawsze większość z 
wiernokonstytucyjnych za sobą!

Wobec tego stanu rzeczy trudno zrozumieć, 
kogo jeszcze Czas usiłuje łudzić swojeini elu- 
kubracjami o polityce nowego ministerstwa, o 
autonomicznych, ugodowych, ba nawet federa- 
listycznych aspiracjach hrabiego Taaffego, który 
podług Czasu odmówił utworzenia miuisterstwa, 
bo stając na jego czele musiałby ten swój pro
gram ugodowy, autonomiczny, federalistyczny, 
stanowczo przeprowadzić, ale wszedł do centra
listycznego m inisterstw a „jak gdyby zachowy
wał sobie możność podjęcia tych zasad i dąż- 
rióści które dziś należą jeszcze do polityki przy

szłości." N aturalna rzecz, że na podstawie tego 
sofizmatu Cs as godzi się z teraźniejszem mini
sterstwem, podobnie jak się pogodziło z niem i 
Koło polskie, spodziewając się jak Czas pisze, 
iż nowy minister spraw wewnętrznych „przy no
wych wyborach otworzy nowe szranki narodo
wym i autonomicznym stronnictwom11 a tem 
samem też Koło polskie w tym samym składzie 
znajdzie się i w nowej Radzie państwa. Lecz aby 
na te względy zasłużyć, trzeba być bardzo powol
nym, i spokojnie zachować się aż do końca sesji i 
nie robić ministerstwu nowemu żadnych trudności, 
podobnie jak  mu się nie robiło przy tworzeniu 
się jego, lecz z rezygnacją uznania godną wy
czekiwało się porodu. Niech Niemcy opozycją 
zmuszają ministerstwo zbliżać się do progra
mu opozycyjnego; nam Polakom inna droga 
przystoi: droga potulności i pokory!

Po zawarciu trak tatu  między Moskwą a 
Turcją i uregulowaniu stosunków między Tur
cją a Czarnogórą, występują na pierwszy plan: 
sprawa konwencji austro-tureckiej i sprawa 
przeprowadzenia granicy greckiej.

Ostatnia sprawa — sprawa grecka — jak 
kolwiek zdaje się jeszcze daleką do ostate
cznego rozwiązania, nie mieści jednak w sobie 
na razie czynników takich, któreby budzić ino 
gły obawę, że z niej wyrosną zatargi, mogące 
doprowadzić do nowej wojny. Tak czy owak, 
czy kosztem Albańczyków, którzy nie chcą nale
żeć do Grecji, czy kosztem Greków, którzy nie 
chcą należeć do Turcji, sprawa się załatwi pod 
protektoratem Francji i pod jej kontrolą. 1 z tej 
strony spokój nastąpi, tak samó jak  nastąpił w 
ziemiach albańskich, odstąpionych Czarnogórze, 
pomimo że przecież wiadomości nadchodzące z 
Konstantynopola utrzymywały ciągle, że Albań- 
czycy raczej z bronią w ręku wystąpią, aniżeli 
się zgodzą poddać władzy ks. Nikity.

Inaczej przedstawia się rzecz z kwestją 
austro-tureckiej konwencji. Tutaj pole otwarte 
do najrozmaitsz3'ch domysłów, tem bardziej u- 
prawnionych, im bardziej sprzeczne są postano
wienia trak tatu  berlińskiego z aspiracjami wie
deńskiej partji wojskowej i hr. Andrassego. A 
jednak Porta, jak zgodnie opiewają rozmaite do
niesienia stambulskie, zamierza ani na krok nie 
odstąpić od litery trak tatu  berlińskiego, to jest 
w mającej się zawrzeć konwencji zamierza zgo
dzić się tylko na o k k u p a c j ę  Bośnii i Her
cegowiny z zawarowauiem najbardziej stanow- 
czmn wszystkich praw sułtana do ziem rzeczo
nych. Że zaś nie zezwoli na żaden paragraf lub 
nawet zwrot stylistyczny, któryby Austrję upo
ważniał w danym razie do rozszerzenia okku
pacji „poza Mitrowicę,11 to już samo przez się 
z powyższego wypływa.

Nasuwa się więc pytanie, jak hr. Andrassy 
wobec takiej dycyzji postąpić zamierza? Ażali, 
bacząc na fatalny stan ekonomiczny całej E u
ropy a specjalnie Austrji, na nędzę i powszechną 
stagnację interesów, zechce zdjąć tę zmorę nie 
pokoju, jaka tłoczy Europę, i podpisze taką z Tur
cją konwencję, jakiej pragnie Porta i jaka wy
pływa z postanowień trak tatu  berlińskiego ? Ale 
w takim razie plan, który zmierza do zatknię
cia sztandaru austrjackiego, w porcie Salo- 
nickim, musiałby przynajmniej na lat kilka zło
żonym zostać do aktów i oczekiwać sposobnej 
chwili, aż nowe rzezi w Kumelii lub zręcznie 
przygotowany wybuch powstania w Albanii i 
Macedonii, poruszą znowu sprawę wschodnią i 
ułatwią tak trudny dzisiaj drugi p«dział Turcji. 
Jednakże byłożby to praktycznie ze strony tych, 
którzy zbawienie Austrji upatrują w zajęciu Sa
loniki, odkładać rzecz tę na lat k ilka? Zkądże 
bowiem rękojmia, że za te lat kilka sytuacja w 
Europie będzie równie pomyślna jak  obecnie? 
Już dzisiaj podnoszą niektóre pisma, że chwilo
we zatrzymanie się Austrji w dążeniu do po
działu Turcji wywołane zostało wyraźnem zbli
żeniem się Włoch do Turcji, zbliżeniem się tak 
niebezpiecznem zarówno dla Austrji jak  i dla 
Niemiec. Któż więc zaręczy; że ża lat kilka, 
kiedy rzeczpospolita francuska bardziej się u- 
trwali, spotężnieje jeszcze więcej, nabierze je
szcze większej siły, któż zaręczy, że wtedy nie 
stanie się ona jądrem koalicji, wymierzonej prze

ciwko sprzymierzonym Niemcom i Austrji ? Całe 
więc usiłowanie Niemiec i Austrji powinno być 
wymierzone ku temu, aby do tej koalicji nie 
przyszło, a przedewszystkiem aby Moskwa nie 
przyłączyła się do niej. Żeby zaś Moskwę od 
niej odciągnąć, trzeba ją opłacić, to znaczy 
trzeba właśnie przeprowadzić drugi podział Tur
cji. Nie jest tedy rzeczą bezpieczną odkładać 
salonickie plany, i lepiej kuć żelazo, póki go
rące.

Właśnie teraz jest ofio jeszcze w stanie roz
żarzonym. Pokój moskiewsko-turecki zniżył wpra
wdzie nieco jego temperaturę, ale nie wiele, bo 
sam jest tylko następstwem. sprawy tłżumowej. 
Niech dżuma się rozwinie, to'pokój też wejdzie 
w życie, i wpisany zostanie do prawa publi
cznego E uropy; niech ona stłumioną zostanie w 
Astrachańskiej gubernii, to z pokoju tego szma
ty tylko zostaną.

Najlepiej tedy będzie, stojąc na stanowisku 
tych, który cli celem jest Salonika, rokowania z 
Turcją prowadzić w ten sposób, aby prowizory
czny stan utrzymać jak najdłużej. Tymczasem 
nadejdzie wiosna, a z nią możność prowadzenia 
dalszej kampanii; tymczasem rozstrzygnie się 
ostatecznie kwestja z dżanią; tymczasem wybu
chną przygotowywane powstania; i w rezultacie 
tego wszystkiego stworzą się fakta dokonane. Mo
skwa, wsparta na Austrji; oświadczy, że Rurae- 
lię musi przyłączyć do Bałgarji; a Austrja, o- 
parta na Moskwie, oświadczy, że dla przeciw- 
ważenia Moskwie, musi dotrzeć do Mitrowiey. 
Potem przeciwważąc sobie nawzajem, Austrja 
Moskwie, a Moskwa Austfyi, dotrą obie do Egej
skiego morza, i jedna w Sąlonice, a druga w Se- 
res zatkną swoje sztandary.

Naturalnie, plan ten może się i nie zrealizo
wać. Ale chyba w takim tylko razie, jeżeli dżu
ma stłumioną nie zostanie, lub jeżeli to zbliże
nie się Włoch do Francji, które już zaniepokoi
ło sfery berlińskie, przybierze bardziej określo
ne formy. W takim razie a  Berlina dadzą znak, 
aby konwencję z Turcją zawrzeć co rychlej, a 
projektowany podział Turcji odłożyć do sposo
bniejszej chwili. Równocześnie odwołane zostaną 
powstania, i spokój zapanuje na półwyspie Bał
kańskim !

Wydział krajowy zajmując się przedłoże- 
niaini na nadchodzącą, o.ile dotąd słychać, w 
kwietniu mającą się poczuć sesję sejmową, po
nowił najpierw projekt ustawy drogowej. Przy
pomnienie tu, że d. 12. września z. r. Wydział 
krajowy wniósł projekt tejpstawy, a komisja po
czyniwszy nieznaczne zmiany poleciła go do 
przyjęcia; sejm też więŁś^Wlifą 101 głosów prze
ciw 19 uchyliwszy wniosek przejścia do porząd
ku dziennego, a następnie odrzuciwszy w ogólnej 
rozprawie wnioski, żądające zinian zasaduiczych, 
tem samem przyjął projekt w ogólnej rozprawie, 
do rozprawy szczegółowej jednak dla braku cza
su przyjść już nie mogło. Otóż ten, przez komi
sję nieznacznie zmieniony a przez sejm już w 
ogólnej rozprawie przyjęty projekt, Wydział kra' 
jowy ponownie przedłoży sejmowi.

Według doniesień peszteńskicli, jednodnio- 
dniowa wiadomość półurzędowców wiedeńskich 
o rozbiciu się ostatniej kombinacji ministerjal- 
nej ztąd pochodziła, że p. Stremayer nie chciał 
przyjąć posady ministra prezydenta (z którą po
łączona jest płaca o 6000 złr. wyższa — mini
ster pobiera 20.000, minister prezydent 20.000 
złr., dalej pierwsza ranga urzędnicza — mini
strowie należą do drugiej rangi, — tudzież po
mieszkania urzędowe), i tylko przyjął urząd kie
rownika prezydentury ministerstwa. Tym fak
tem gabinet obecny jest wyraźnie nacechowany 
jako tylko przejściowy, a do Pestcr L loyda  te
legrafują z Wiednia: „W dobrze uwiadomionych 
kołach nie wątpią, że po ukończeniu wyborów— 
jeżeli nie zaskoczą nieprzewidziane wypadki — 
hr. Taaffe, który _ obecnie w samej rzeczy robi 
ofiarę cesarzowi i państwu, obejmie urząd mi
nistra prezydenta i gabinet zreorganizuje; a 
wtedy p. Stremayer napowrót będzie tylko mi
nistrem wyznań i oświaty."

Co znaczą owe wyrazy: „jeżeli nie zasko
czą niespodziane wypadki" — trudno powiedzieć

napewne. Wiążą się one jednak może ze wspo 
mnianyin wczorajtyprzestrzegającym centralistów 
artykułem Pester Lloyda, gdzie po pogróżce, że 
cesarz nie odstąpi od systemu konstytucyjnego, 
ale zniecierpliwiony straci inklinację do istn ie
jącego obecnie systemu konstytucyjnego, czy
tamy :

„Gdyby konstytucja austrjacka w istocie tem 
uyła, czem z natury rzeczy być powinna, t. j. 
konstytucją w s z y s t k i c h  l u d  ów Austrji, a 
nie, jaką faktycznie jest, tylko konstytucją j e- 
d n .e g o  s t r o n n i c t w a ,  to w razin, gdy cho
dzi o rozstrzygnięcie interesu żywotnego, nie 
należałoby lękać się nawet skutków starcia kon
stytucyjnego. Ale fąjk jak  rzecty w A ustrjiT to- 
ją, należy się bardzo zastanowić, «gy wolno wpę
dzać koronę w położenie musowe, nienastręćza 
jące jej innego sposobu wyjścia, jak tylko od' 
wołać się do żywiołów, p o z a  konstytucją sto 
jących. W obecnych stosunkach żadnej wcale 
niema rękojmi, iżby nowa próba ugody całkiem 
taksamo się skończyła, jak w czasie artykułów 
fundamentalnych (za Hohenwarta; fp. r.).

„Po pierwsze bowiem, prawno-polityczue 
stronnictwa Austrji, nauczone doświadczeniem, 
dalekie są od ponownego występywania ze swe- 
mi dawnemi pretensjami. Należy tylko odczytać 
wywody pism czeskich; przypomnieć sobie, jak  
pięknie wyrażał się główny organ centralistów 
o umiarkowaniu oppozycji prawno-politycznej — 
a łatwo będzie zrozumieć, że błędem by było li
czyć dzisiaj na przesadę w żądaniach żywiołów 
prawno-politycznych.

„Po drugie, już prawie nie istnieje ostry 
kontrast między „wiernokonstytucyjną" a „nie- 
wiernokonstytucyjną" ludnością Austrji. Jaka
kolwiek w tym lub owym względzie zachodzi 
jeszcze różnica, w tem atoli wszystkie się zga
dzają odłamy ludności, że obecny system tylko 
arcyszczupłą ziścił część tych nadziei, jakie do 
niego przywiązywano, i że kierujący mężowie 
nie przynieśli całego owego zasobu szczęścia, 
które przynieść wydawali się powołanymi.

„Na koniec, po trzecie, w dobie artykułów 
fundamentalnych nie było żadnej naglącej bez
pośrednio konieczności do zawierania ugody z 
oppozycją prawno-polityczną, więc też ludność 
wcale jej nie pojmowała — podczas gdy dzisiaj 
ta  ugoda wydałaby się aktem obrony koniecznej 
wobec stronnictwa, która z umysłu i bądź co 
bądź siebie na oppozycję, a parlament na im
potencję chce skazać,

„Dzisiaj zatem możnaby próbować ponowie
nia ugody pod konstellacją, daleko pomyślniej
szą, i byłoby to najokropniejszą ironią, gdyby 
dążuość oporu na zabój przeciw okupacji ten 
jedynie skutek osiągnęła, iżby na swych ple
cach do steru podsadziła te stronnictwa, któ
reby pragnęły w wewnętrznem także pań- 
stwowem życiu Austrji przeprowadzić następ
stwa sprawy bośniackiej". („Wewnętrzne Sera- 
jewo" — jak  powiedział p. Hausner.)

„Niechaj się nad tem dobrze zastanowią 
eentraliści austrjacey i odpowiednio postępują. 
Rola oppozycji fakcyjnej, w którą się wżyli i 
której się bezwolnie oddają, zgoła nie przystoi 
stronnictwu, które tylko dopóty odpowiada swe
mu powołaniu, dopóki jest stronnictwem r  z ą- 
d z ą c e m. Na każdym swoim kroku powinno 
ono pamiętać, że z niem stoi, ale i runie obecny 
system w Austrji, i że w swojej grze obecnej 
ryzykuje stawkę, której ryzykować mu n i e w o !- 
n o. Tak daleko bowiem mandat jego nie sięga. 
A jeszcze od niego zależy nadać położeniu ten 
kierunek, który najzbawienniejszym jest dla Au
strji. Korona dotąd pragnie utrzymać harmonię 
między rządowemi a centralistycznemi czynni
kami ; dowodem tego rekonstrukcja gabinetu, 
któremu conajmniej odmówić niepodobna szcze
rej wiernokonstytucyjności — a więc tyle przy
najmniej spodziewać się można, że stronnictwo 
wiernokonstytucyjne nie zechce temu m inister
stwu byt uczynić niemożliwym."

Autorowi tego artykułu niewiadomy był je 
szcze wynik piątkowej konferencji centralistów, 
należących do oppozycji; wyraził więc nadzieję, że 
zechcą postarać się o przywrócenie jedności w 
obozie centralistycznym i o takie postępowanie, 
aby ten obóz zdolnym pozostał do rządzenia.

Jak wiemy, na konferencji piątkowej do tego 
wcale nie przyszło; ostatecznie jednak „w ka
żdym danym wypadku'1.- eentraliści wszyscy bę
dą teraz powolni rządowi. Żyć trzeba! — jak 
mówi niemieckie przysłowie.

Jak Deutsohe Ztg. donosi, rokowania au- 
strjacko-czarnogórskie, dla których od d. 4. sty
cznia bawił we Wiedniu senator czarnogórski 
Masza Wrbica,- już się skończyły ku obopólnemu 
zadowoleniu, i Wrbica miał d. 10. bm. wyjechać 
do Cetyni dla przedłożenia księcia Nikicie za
wartego trak tatu  do ratyfikacji.

Austrjacka narada marszałkowska, której 
prace przerwane zostały posiedzeniami kapituły 
orderu Marji Teresy (wojskowego), znowu się 
zebrała i dalej rozbiera zmiany, jakie się w au- 
strjaekich regulaminach wojskowych okazały ko- 
niecznemi z powodu doświadczeń, nabytych w 
wyprawie bośniackiej.

Tegoroczny wojskowy awans majowy ma 
już być ogłoszony o tydzień pierwej jak zwykle, 
t. j. d. 24. kwietnia, na srebrne wesele cesar
stwa austrjackich.

Korespondencje „Kaz. 3iarod.“
- • t> • '

Z Szwąjcarji 13. lutego.
W sporze kościoła katolickiego z ustawami 

państwowemi, który wywołał także w Szwaj- 
carji tak zwany „kulturkampf", — zaszedł nie
zmiernie ważny wypadek, dający słuszną na
dzieję prędkiego ukończenia wewnętrzej waśni.

Według prawa uchwalonego przez zgroma
dzenie narodowe a przez lud przyjętego, nada
nie probostwa zależnem uczyniono od wyboru 
parafian. Kościół prawa tego nie uznał a podda
jących się mu księży ogłosił za wyklętych i z 
łona kościoła wykluczonych.

Spór. jak i się z tego powodu wywiązał po
między kościołem a państwem, przybrał szero
kie rozmiary. Uznając obsadzenie posad dusz
pasterzy za swoje odwieczne, od Apostołów idące 
prawo, kościół chciał je zupełnie niezależnem 
uczynić od woli państwa oraz gminy i tych tylko 
księży jako prawowiernych ‘traktował, którzy no
minowani Hyli przez biskupów. W niektórych 
kantonach spór zaostrzył się jeszcze przez to, 
iż nie tylko od nowo mianowanych ale i od 
dawnych probosżczy, od wielu już iat piastują
cych urzędy kościelne, zażądano poddania się 
pod nowe prawo. .Ogłoszono uch za pozbawio
nych urzędów kościelnych i "wymagano, .ażeby 
przeszli przez wybory.

Położenie dla kościoła stało się gro z nem. 
lud bowiem, jakkolwiek rozdzielony pod wzglę
dem kościelnym na dwie partje: ultramontafiską 
i liberalną, wr większości swojej popierał libe
ralne prawo cywilne i na jego opór przeciwko 
władzy duchowieństwo w Szwajcarji liczyć nie 
mogło. Ponieważ zaś najmniejszej nie było na
dziei, ażeby rząd ustąpił, było do przewidzenia, 
że w razie dalszego oporu duchowieństwa, cała 
dyecezja popchniętąby została do odstępstwa od 
kościoła katolickiego.

Żeby temu zapobiedz, księża oświadczyli, 
iż się poddają wyborom parafian, zastrzegając 
się przeciwko mniemaniu jakoby uznawali pra
wo wyboru, przez kościół słusznie potępione jako 
zamach na jego władzę od samego Boga mu'na-‘ 
daną. Wyklęcie nie może ich spotkać, bo oni 
sami prawa uchwalonego przez państwa nieza- 
stosowują, lecz pozwalają tylko innym zastosować 
je, i to dla uniknięcia niebezpiecznych a gorszą
cych następstw, jakieby sprowadzić musiało oba^ 
lenie właściwą drogą uzyskanej przez nich 
władzy urzędu kościelnego.

Wynaleziono drogę pośrednią do położenia 
końca zatargowi. Prawo kościoła salwowano 
oświadczeniem, zawierającem protest przeciwko 
pogwałceniu atrybucji biskupa, — w rzeczy zaś 
samej poddano się nienawistnemu prawu, uchwa
lonemu przez świeckich.

Papież i biskup milczeniem aprobowali ta
kie postąpienie duchowieństwa solurskiego. Jak
kolwiek bowiem nie wyszło ani z Rzymu, ani z 
Lucerny żadne rozporządzenie, żadna wska-

Syn burmistrza.
Obrazę^ z  niedawnej przeszłości.

przez
y F. Choińskiego.

(Dokończenie.)
XIH .

Minęło lato.
Ani Francuz, którego się spodziewano, ni 

Włoch, ni Austrjak nie podali powstań iu ręki. 
Dogorywało już... może raz jeszcze buchnie wy
soko, aby zgasnąć na długo.

W okolicach Tobolna krząta się znów jakiś 
agitator, a tak zręcznie, że go podwojona czuj
ność Niemców odkryć nie może.

Któżby to mógł być ? Nikt nie wie. Raz, 
wieczorem, mignął burmistrzowi jakiś cień na 
koniu, a by ł tak podobny do Mieczysława, że 
stary  Fraukenberg zrobił znak krzyża, zanim 
krzyknął: \

— Halt, wer d a !
Ale ci«ń przel<eeiał z odwróconą twarzą, i 

utonął w cjiemnościach lasu.
Pierw szy dzień listopada był uroczystem 

świętem w ratuszu, j Dziś przysłano burmistrzowi 
z Berlina <prder czerwonego orła trzeciej klasy 
na pętlicy i patent na policyjnego radcę.

Udekorowany rycerz stał na środku kan- 
celarji patrząc z uślmiechem w zwierciadło, po 
dziwiany przez Szulca, który z urzędniczego 
„reszpektu^ nie wiedział jak i czy? w ogóle 
stać. 1

Na fra^ u  burmłistrza połyskiwała gwiazda,d ju

spoczywająca nad samem sercu. Dla tej gwiazdy 
musiał ojciec i mąż wyrwać serce z piersi, a 
sumienie uczciwego człowieka splamić; — dla 
kawałka ozłoconego srebra. Stary urzędnik — 
stare to dziecię. W chwili, kiedy się burmistrz 
przeglądał w zwierciedle, stawając w różnych 
pozycjach, aby gwiazdę lepiej widzieć, zapomniał 
o całej przeszłości.

Był rzeczywiście szczęśliwy.
Odwrócił się do Szulca.
_  Jak ie rap o rta?  — zapytał krótszym  to

nem, jak  przystało policyjnemu radcy.
Panie kap...

  Panie radco — poprawił się Szulc,
wzrokiem pana zganiony.

Burmistrz uśmiechnął się. z zadowoleniem.
— Pan radca wie, że nieznany agitator je 

szcze wichrzy.
— K analia! — m ruknął radca. Gdyby go 

można schwycić, bo z Poznania ciągle wołają, 
abym go dostawił.

— A może i...
Szulc zatrzymał się, patrząc tajemniczo na 

pana.
— No?
— A może się i uda.
— Nie łatwa to sprawa, bo on czujniejszy 

od nas.
— A dostanę też order?
— Jeźli pomożesz schwytać agitatora, po

dam cię sam do awansu.
—  Hm. Czy to też praw dą?
— Słowo junkra niemieckiego daję.
— Teraz wierzę.
I zbliżywszy się do pana, szepnął Szulc:
— Dziś w "południe przeehodzi nowy od

dział za granicę, prowadzony przez samego agi
tatora.

— Więc marsz!

— Oto, pan radca gorąco kąpany, a to tak 
nie można, bo oddział jest wielki, a nasza za
łoga rozbiegła się po okolicy.

— Posłać sztafety po wojsko.
— Nie warto. Agitator nie zostaje nigdy 

w Polsce, bo tu lepiej przydać się może. P rze
prowadziwszy oddział) będzie wieczorem lub 
nocą wracał i powinien wejść na nas,

Burmistrz poklepał kaprala po ramieniu, 
mówiąc:

— Będzie order, Szulc, jeźli się sztuka uda. 
Chodzi tylko o to, abyśmy na pewno wiedzieli, 
kiedy i którędy zwierz będzie wracał.

— Kiedy ? dniem pewno nie. Gdzie ? Wiem, 
bo koło chatki leśniczego w chojnowskich lasach.

— Zkąd tobie tyle dobrych wiadomości?
— Jakaś baba, której mąż idzie także, do

niosła mi o wszystkiem.
— Znalazła tedy i ślepa kura ziarno — 

wyrzekł burmistrz.
Wieczorem tego samego dnia przedzierało 

się sześciu jeźdźców przez gęstwiny chojnow
skich lasów. Kiedy stanęli w pobliżu chatki 
leśniczego, zsiadło pięciu z koni, rozsypując się 
wzdłuż rowu, który rozgraniczał Prusy od Mo
skwy, a szósty stanął na nowinie, obrzucając 
całą okolicę badającym wzrokiem.

Był to burmistrz z kapralem i czterema 
ułanami pruskimi.

Noc była dziś jasna. Księżyc, spokojnie na 
górze stojący, oświecał całą nowinę, której je
dna część już należała do ziem moskiewskich.

Pruscy żołnierze stali cicho, wstrzymując 
oddech, jak na stanowisku. Lekko pochyleni, 
z wysuniętą naprzód głową, trzymali w ręku, 
oparłszy je na kolanach, krótkie karabiny.

Burmistrz stał na koniu z rewolwerem w 
ręku, a kapral za panem swoim w rowie.

Czas wlókł się bardzo wolno. Ilekroć się

ptak jaki zerw ał, drnęli siepacze. Wyprawa 
dzisiejsza wydawała się nawet kapralowi zdradą. 
Sześciu uzbrojonych ludzi na jednego ! Nierówna 
to walka. Ale ten order, ten order.

W tem , na drugim końcu nowiny, jeszcze 
w Polsce, zarysowała się w półcieniach wie
czora , księżycem osrebrzonych , postać jeźdźca.

— Sssst, er kommt! — szepnął burmistrz 
— Achtung! — zwrócił się do żołnierzy. Gdyby 
na trzykrotne wołanie uciekał, strzelać.

Kiedy burmistrz ostatnie słowo wyrzekł, 
zadrzał dziwnym strachem.

— Cóż to ? To pewno zimna jesiennego sku
tek — mruknął do siebie i napił się z manierki. 
Pewno zimno mną zatrzęsło.

Jeździec nie wychodzi na nowinę, ale trzyma 
się krawędzi la su ; postać jego ledwo widna za 
drzewami.

— Oto, ostrożny — myśli Szulc.
Jeździec staje po kilkakroć , rozgląda się ,

nachy la , a za każdem poruszeniem brzęczy pa
łasz, błyszczy rewolwer. Im postać bliższa za
sadzki, tem burmistrz niespokojniejszy, bo jakieś 
coś już głośno w nim w o ła : zbrodniarzu 1

— Głupstwo, zbrodniarz, jeszcze czego...
I sięga do m anierk i, i p ije , i znów sobie 

tłumaczy, że to zimno jesieni.
Jeździec zbliżył się na dwadzieścia kroków, 

a tak nieszczęśliwie, że stanął w samym środku 
czatujących. Znów zatrzymał konia , przechylił 
się w siodle... patrzy przed sieb ie , ręką roz
chyla gałęzie, ale postaci jego rozpoznać nie 
można.

— H a l t , wer d a !
Trzykrotnie odzywa śtę wołanie, a jeździec 

wspina konia i chce uchodzić. Daremne stara
nie. Naokoło wyrastają ułaui, a w ręku każdego 
błyszczy karabin.

Więc zmierza rewolwerem — błysk, huk —

i kapral tarza się we krwi — jeszcze; raz — i 
jeden ułan pada w rów.

Już trzeci raz broń podnosi, ale teraz 
ubiega go sam burmistrz, który szybko do jeźdźca 
wystrzelił.

Jeździec słania się na koniu, upuszcza re
wolwer i pada na ziemię.

— E ndlich! — mruczy burmistrz i pod
chodzi do nieznajomego.

Jeździec leży na ziemi, twarzą w niebo 
zwrócony. Księżyc oświecił bladą głowę jego, 
z której się czapka zsunęła. Z p ie rs i, z dwóch 
ran tryska krew szeroką wstęgą, a z kroplami 
jej uchodzi życie wielkiego i szlachetnego serca.

Burmistrz zbliża się, a kiedy stanął przy 
konającym, zbladł okropnie.

— Mieczysław! — zawołał.
Mieczysław otworzył oczy, a ujrzawszy ojca,

zasunął szybko powieki:
— Zdrajco, — mówią usta konające — zejdź 

mi z oczu. bo nie mogę umrzeć. Niech żyje 
Polska, niech ży je!

Były to ostatnie słowa Mieczysława. Kilka 
razy jeszcze łyknął powietrza, i  skonał.

A burmistrz ? Na nic mu się przydały 
order i awans, bo już nazajutrz odstawiono go 
do zakłada obłąkanych, do Owińsk, gdzie po 
dwóch latach umarł.

Wanda dotąd żyje i dotąd w żałobie chodzi, 
służąc razem z matką kochanka ubogim i po
trzebującym

Takie dziewice dochowają wiary,,.

W grudniu 1878 roku.

K O N I  E C.



zówka dla duchowieństwa jak ma sobie począć 
w tym razie, nie ulega przcież wątpliwości, iż 
duchowieństwo solurskie, wierne kościołowi i 
dalekie od nieposłuszeństwa niezdecydowało się 
na krok tak ważny bez poprzedniego zasięgnię
cia rady swego biskupa i papieża.

Dnia 9. lutego 1879 r. miały więc miejsce 
w kautonie Solury wybory proboszczów. Umiar
kowanie, jakie księża wykazali, godząc się z 
konieczności na prawo, które za uzurpację i 
wtargnięcie w atrybucje kościoła słusznie już 
dla tego uważali, że bez zapytania kościoła było 
uchwalonem, sprawiło, iż we wszystkich para
fiach lud wybrał tych księży, którzy z nomi
nacji biskupa probostwa już dawno posiadali. 
Tak więc ku powszechnemu zadowolnieniu har 
monia w kantonie Solury przywrócona a k u 1- 
t u r k a m p f  jest tam już tylko wspomnieniem.

Jak się w przyszłości obsadzenie urzędów 
kościelnych tam odbywać będzie, nie trudno 
przewidzieć. Wybranych przez parafian księży 
biskup uważając za kandydatów sobie przedsta
wionych, zatwierdzać będzie swoją nominacją na 
urzędzie. Ludność zaś ze swojej strony przyzna 
biskupowi prawo postawienia v e t o przy wy 
borze i będzie tych tylko wybierać, których 
władza dyecezjalna uzna za godnych piastowa
nia urzędów kościelnych.

Zakończenie kościelno-państwowej walki w 
Solurze dla tego jest wypadkiem niezmiernej 
wagi, iż sposób jakiego tam użyto, będzie nie 
zawodnie naśladowany i w innych kantonach, 
targanych waśnią o prawa kościoła i prawa lu
du, a być nawet może, że użytym zostanie i w 
Niemczech.

* Dla scharakteryzowania wyborów solurskich 
to jeszcze dodać należy, iż odbyły się one bez 
wszelkiej interwencji rządu i bez negocjacji z 
stolicą Apostolską, z jej milczącem jednak przy
zwoleniem. Pozostawiono ludowi i interesowane
mu najwięcej w tej kwestji duchowieństwu wy
nalezienie sposobu zakończenia niebezpiecznego 
dla wszystkich sporu i oni to wspólnie wynale
źli ów sposób pogodzenia prawa kościoła z pra
wem ludu decydowania o sobie, o którym było 
wyżej.

Głośna niedawno sprawa A v a u t g a r d y, 
zupełnie ucichła. Aresztowanego redaktora pana 
Brousse, Francuza, po kilkudniowym areszcie, 
uwolniono za kaucją. Zdaje się, że rząd szwaj
carski umyślnie tyle hałasu narobił i tak ener
gicznie przeciwko pismu królobójców wystąpił, 
ażeby się uwolnić od wszelkich przedstawień i 
nacisków dyplomatycznych. Osiągnąwszy co za
mierzył, sprawę samą puszcza w zapomnienie, 
nieznajdując dostatecznego mateijału do wyto
czenia procesu redaktorowi, który tymczasem w 
skutek zmian zaszłych we Francji, odzyskał 
swoje prawa obywatelskie i może się już odwo
łać do opieki posła francuskiego w Bernie.

Agitacja, żądająca przywrócenia kary śmier
ci, w początkach swoich tak silna, znacznie się 
uspokoiła i zmniejszyła. Była ona odbiciem wra
żenia strasznego mordu, dokonanego w kantonie 
St. Gallen. Gdy wrażenie to zaczęło się zacie
rać, i agitacja zmniejszać się poczęła, zwłaszcza, 
iż przeciwko niej wystąpili znakomici mówcy i 
uczeni, przekonywując lud na zgromadzeniach, 
iż powód zwiększenia się zbrodni leży gdziein
dziej, a nie w zniesieniu śmierci. Najgrunto- 
wniejszy wykład przeciwko karze śmierci miał 
w Zunchu sławny profesor G. Kinkel, więziony 
w r. 1848 przez Prusaków. Że w Szwajcarji li
czba zbrodni i występków jes t mniejszą niż w 
mnycn Krajach, “przeKonywa ta  okoliczność, iż 
kilKa gmachów więziennych jest w obecnej chwiii 
bez mieszkańców. Białe chorągwie powiewają 
nietylKo na dachu więzienia w Muri na znak, 
że niema w niem ani jednego więźnia, ale też 
na więzieniu w K u l m ,  w L a u f e n b u r g u i  
w S c h w y z, który jest stolicą kantonu. Spra
wa przywrócenia kary śmierci przyjdzie na po
rządek dzienny obrad związkowego sejmu w mar
cu, i wtedy o niej obszerniej doniesiemy.

Po Szwajcarji włóczy się mnóstwo ubogich 
rzemieślników i wyrobników, szukając zajęcia i 
chleba. Ci podróżni, którzy żywią się żebranym 
Chlebem, pochodzą z Niemiec, z Francji, z Au- 
strji, z W ęgier i z Włoch. Są też pomiędzy ni
mi i polscy rzemieślnicy. Zawiedzeni w nadziei 

, otrzymania zarobku w Szwajcarji, nie mają za 
co wrócić do swoich krajów. W skutek więc in
terwencji rządu, szwajcarskie koleje żelazne zo
bowiązały się przewozić ich do granicy za pół 
ceny, jeżeli rządy krajów, z których ci podróżni 
pochodzą, zobowiążą się Szwajcarów ubogich 
przewozić swojemi kolejami także za pół ceny. 
Posłowie szwajcarscy w Paryżu, w Berlinie, w 
Wiedniu i w Rzymie, otrzymali rozkaz zapyta
nia rządów, przy których są uwierzytelnione, 
czy Szwajcarja może Uczyć pod tym względem 
na ich wzajemność?

Rząd szwajcarski bardzo troskliwie zajmuje 
się losem Szwajcarów, przebywających za gra
nicą. Za jego przykładem poszły rządy kanto- 
nalne i pojedynczy obywatele, i hojnie wspierają 
towarzystwa wzajemnej pomocy, pozawiązywane 
pomiędzy Szwajcarami, zostającymi na obczyźnie. 
W roku bieżącym rząd związkowy rozdzielił 
15.000 franków pomiędzy wspomniane towarzy
stwa, rządy zaś kantonalne posłały im sumę 
20.295 franków. Dzięki pomocy z ojczyzny, ma
jątek towarzystw szwajcarskich w obcych kra 
jach znacznie się powiększył, bo o 145.869 w 
ciągu jednego roku, i w tej chwili wynosi po 
ważną sumę 919.482 franków.

Hojność dla Szwajcarów na obczyźnie tłu 
maczy się nietylko miłością rodzinną, jaka łączy 
ludzi jednego narodu pomiędzy sobą, ale też i 
tym bardzo ważnym względem politycznym, któ
ry  nakazuje każdemu narodowi staranie o dobrą 
opinię u innych narodów.

U nas tylko, którzy chlubimy się gorącą mi- 
vością ojczyzny, niema tego węzła, spajającego 
v jedną gromadę ludzi, wzajemnie siebie wspo
magających ; niema też i tego względu polity- 
;nego, który nakazuje rodaków na obczyźnie 
opierać i kontrolować, ażeby nie robili żebrac- 
em pomiędzy obcymi ujmy imieniowi polskie- 

uu. Towarzystwa polskie za granicą nie otrzy- 
,ują z kraju żadnego dowodu pamięci i opieki, 
'■ibią one co mogą, ażeby wesprzeć wędrujących 
'.emieślników i świeżych wygnańców z k raju ,— 
jcz rozporządzając szczupłemi funduszami, na 
-tóre złożyli się ci, co mają zajęcie w warszta- 
ach, nie mogą zadość uczynić potrzebie roda- 
ów szukających chleba i nauki w świecie. Po- 
ędzy wędrownikami najwięcej jest rzemieślni- 

>w z Galicji, z Wielkopolski i z Górnego Szląz- 
i. Niema dnia, ażeby jeden lub kilku młodych, 
biedzonych i zgłodniałych rzemieślników z tych 
rowincyj nie zapukało do drzwi osiadłych tn
ij rodaków. Z Królestwa polskiego, z Litwy, z 
Yołynia i z Ukrainy nie ma wędrownych rze

mieślników, lecz są za to polityczni emigranci, 
oiedniejsi od tamtych, bo ręki o pomoc do ob
cych nie wyciągają.

Na posiedzeniu Towarzystwa polskiego w 
3urichu dnia 8. lutego rb. zgromadziło się k il
kudziesięciu rodaków dla wysłuchania odczytu 
gatona Gillera z Raperswyla o utylitaryzmie 

polityce, w życiu towarzyskiem i w krytyce

historycznej. Prelegent przedstawiając wartość 
moralną utylitaryzmu i jego dezorganizujące 
skutki rzucił światło na międzynarodową tego- 
czesną politykę i postępowanie stronnictwa re
akcyjnego w Polsce. Odczyt ten zapewne będzie 
drukowanym, wstrzymuję się więc od szczegó
łowego sprawozdania.

Towarzystwo polskie przez zaprowadzenie 
odczytów na swoich posiedzeniach przyczyni się 
wiele do obudzenia społecznego życia pomiędzy 
Polakami w Szwajcarji.

Objawem tego życia jest już pismo, które 
prezes Towarzystw polskich w Szwajcarji, pan 
L. Michalski wystosował do p. O. Hansnera, po
sła Samborskiego w Radzie państwa w Wiednia. 
Brzmi ono jak następuje:

„Dostojny P an ie!
„Towarzystwa polskie w Szwajcarji uchwa

liły jednozgodnie przesłać dostojnemu panu sło
wa podziękowania za jego dwukrotne wystąpie
nie w Radzie państwa w Wiedniu przy obra
dach nad traktatem berlińskim.

Podniesienie sztandaru polskiego ; wykaza
nie, iż niepodległość Polski jest koniecznością 
moralną świata, — zwróciło do ciebie serca 
wszystkich prawych Polaków. Zasady prawdy, 
sprawiedliwości i postępu, które wypowiedzią 
łeś, zjednały ci serca uczciwe nawet po zagra 
nicami Polski.

Imię Polski, dzięki tobie, znowuż w świe 
cie rozbrzmiało szacunkiem, słusznie się -więc 
należy tobie uznanie, które ci przesyłamy, pro 
sząc, ażebyś wytrwał na drodze, jaką idziesz 
niezważając na niegodne ataki fałszerzy myśli 
i polityki polskiej. “

Zurich 8. lutego 1879 r.
(podpisano): L . Michalski prezes Towarzystw 

polskich w Szwajcarji.

Konstantynopol 11. lutego.
Z Filipopola wiadomości otrzymane nie są 

zaspakajające. Przed niewielu dniami świat po
lityczny tameczny w niepospolity przestrach by‘ 
wprawiony. Członkowie komisji organizującej 
nie wszyscy, .zawiadomili telegraficznie swe rzą
dy, że wobec nieustannych przeszkód im sta
wianych przez Moskali, proszą o interwencję dy
plomatyczną swych dworów, aby postanowienia 
kongresu utrzymać i honor chorągwi narodo
wych ocalić. Mówiono już o ich wyjeżdzie i co 
chwila oczekiwano bułgarskiego zaburzenia. Oba
wiano się „nieszporów sycylijskich", a nienawiść 
różnorodnych narodowości doszła była do naj 
wyższego stopnia. Kto ją  zaczepił, podsycał i 
rozkrzewiał, jeżeli nie oswobodziciele-ehrześcia- 
n ie ; kto zostawi po sobie zasiew z którego zro
sną krwawe plony, jeżeli nie prawowierni wy 
znawcy urzędowej Aleksego Michajłowicza biblii. 
Lecz gdy coraz groźniejszem położenie się sta
wało, gubernator miasta, jenerał Stołypin, wy
dał rozkaz dzienny, w którym oświadcza, że do
szło do jego wiadomości, iż w niektórych miej
scowościach Ruinelii Wschodniej rozrzucane są 
podburzające proklamacje, zachęcające mieszkań
ców do zbrojnego oporu i dania pomocy powstań
com macedońskim (których w Macedonii nad 
dziesiątek co się złączyli z nadchodzącymi Buł
garami, nie było), że zatem poleca, aby się spo
kojnie zachowywano, i.grozi odpowiedzialnością 
prawną. A zwracając się, w dalszym ciągu swe
go rozkazu, do towarzystw gimnastycznych, upo 
ważnionych przez niego do istnienia, dorzuca: 
„towarzystwa te są bardzo nżyteczne, bo przy
sposabiają młodzież do przyszłej służby wojsko
wej, lecz jeźliby chciały zajmować się polityką, 
rozwiązane zostaną."

Jednocześnie dziennik Marica, otrzymał o- 
strzeżenie, za gwałtowne artykuły wymierzone 
przeciw osobie Assim hą/szy, komisarza otomań- 
skiego. Wdanie się to jenerała Stołypina (czy 
szczere, przyszłość udowodni), uspokoiło nieco 
rozjątrzenie wzajemne mieszkańców, a komisja 
organizacyjna rozpoczęła znowu swe czynności

Delegowany angielski przedstawił projekt 
regulaminu wyborczego do przyszłego zgroma
dzenia narodowego; komisarze francuzki i au- 
strjacki przesłali raporta do swych rządów w 
przedmiocie trudności napotykanych w zarządzie 
skarbowym prowincji, a trzy pierwsze rozdziały 
statutu organicznego stanowczo zawotowane zo
stały.

Przypominacie zapewne sobie, że w dniu 1. 
stycznia (s. s.), Bułgarzy opanowali siłą jeden 
kościół grecki w Adrjanopolu, i że na reklama
cję tamecznego metropolity Dionizjnsza o zwró
cenie prawym właścicielom świątyni, komendant 
moskiewski zapieczętować kazał dom boży, i 
klucze jego zachował u siebie. Patrjarcha kon
stantynopolitański zaprotestował silnie przeciw 
temu postępowaniu, lecz odebrał odpowiedź, iż 
po wyjściu Moskali, Turcy będą mogli sprawę 
tę załatwić i kościół Grekom zwrócić. Nie jestże 
to wyraźne przysposabianie zaburzeń, rzezi wza
jemnej ludności odmiennej narodowości i szy- 
Zmą rozdzielonych. Zostawić chcą to Turkom, 
by mogli powiedzieć: „Zaledwie wyszliśmy a 
Turcy zajęli miasto, alić barbarzyńskie, nie- 
chrześciańskie rzezie wznowiły się," — I trzeba 
będzie wrócić, bo Turcy gotowi jeszcze Bułga
rów poturbować. — Też same podziemna przy
sposobienia są poczynione w Rumelii Wscho
dniej, tylko Moskwa nie chce, aby mordy pod 
jej pieczą miejsce miały. — Rzeź, rabunek, po
żary po opuszczeniu prowincji, a jeźli Turcy 
nie zdołają poskromić szybko uzbrojonych Buł
garów, będą uważani za niezdolnych i komedja 
bośniacka ponowi się, i ostateczny rozbiór Tur
cji europejskiej dokonanym zostanie.

Że domniemania te nie są czczem marze
niem, że moskwa jakimkolwiek sposobem chce 
utrzymać się przy Rumelji a może i dalej się 
posnnąć, to potwierdzić może t a j n y  bułgarski 
komitet w Filipopoli istniejący *) a przeznaczony 
do wybrania trzech członków do Zgromadzenia 
znakomitych (notables) w Bułgarji, którzyby 
w imienia Rumelji działali i życzenia jej wcie
lenia do Bułgarji zgromadzeniu temu złożyli. 
Rzecz prosta, że pomiędzy tymi trzema nie bę
dzie ani Greków, ani Armeńczyków, Izraelitów, 
Rumunów ani Turków. Oto w jaki sposób ma 
być sparodjowana Unja Horodelska!

Pisałem poprzednio, że p. Christicz tnini- 
ster-rezydent serbski poczynił przesadzone ustne 
żądania, których jeszcze piśmiennie nie sformu
łował. Obok tej kwestji, nie mile przyjętej przez 
Portę, zjawia się inna. Artykułami 35 i 39 
traktatu berlińskiego, zawarowanem zostało 
właścicielom ziemskim muzułmanom w powiecie 
Niż osiadłym a do Serbji wcielonym, wolność 
pozostania na gruncie, wydalenia się do Turcji 
i, bądź wydzierżawienia, bądź administrowania 
przez osoby upoważnione dóbr do nich należą
cych. Otóż rząd serbski nie tylko skonfiskował 
wszystkie te dobra, ale nawet zabrał wszelką 
krescencję przeszłoroczną. Nadeszła tu właśnie 
od owych właścicieli muzułmanów petycja, pro
testująca przeciwko temu nowemu pogwałceniu 
traktatu. Stosunki zatem stają się z każdym

dniem więcej zawikłane, a wiosna zapewne obok 
chorób zaraźliwych, nowym pożarem wojny za
świeci nad Bałkańskim półwyspem! — Zresztą 
i przybycie jenerała Czerniajewa do Belgradu 
nie jest bez celu.

Mała Romunja, nagabywana w swej niepodle
głości, odgryza się o ile może. Moskwa wezwa
ła ją aby ustąpiła z fortu Arab Tabia, lecz od- 
mowuą uzyskała odpowiedź. Aby jednak po
kazać więcej energji a lekceważenia chciwego 
sąsiada, w tych dniach wyszedł edykt książęcy 
redukujący wartość rnbla srebrnego moskiew
skiego do 3 franków 70 centimów (był od roku 
1866 zawsze liczony 4 franki), u pół rubla na 
1 franka 85 centimów: Zaś moneta zdawkowa 
30, 20, 15, i 10-kopieikowa wywołaną została 
z kursu. Szkoda jednak, że dekret ów nieozna- 
czył pewnego terminu dla zniżenia tej wartości, 
a nagle i niespodziewanie podchwycił biednych 
mieszkańców, którzy widocznie stracą a tylko 
bankierowie, wekslarze i ich tajemni spólnicy 
na tej flnfie danej moskalom, grubo zarobią! 
Kwarantanna na pobrzeżu Dunaju zaprowadzona, 
i wszelkie przedmioty z Bułgarji do Rumunji 
wchodzące, przepisom jej poddane. W nieprzy- 
jemnem przeto położeniu znajdzie się armja 
moskiewska w Bułgarji będąca, co pewnie do 
złagodzenia zaszłych waśni bynajmniej się nie 
przyczyni.

l i s e m  i zanuej
Dnia 18. lutego.

* Tegoroczna zima przyniosła nam prawdziwą 
powódź t. z. „tingltanglów". Gdzie jaka nocna spe
lunka tylko istnieje, jnż grzmi odgłosem owych 
wcale nie ponętnych niemieckich śpiewek, obraża
jących ucho polskiej ludności swą wyuzdaną nie- 
przyzwoitością. Niemieckiego teatru poziy iśmy się 
szczęśliwie, ale niemieckie tingl-tangle widać wcale 
nam nie przeszkadzają, kiedy dotychczas tak mało 
głosów przeciw nim wystąpiło. Policja, która nie
dawno temu z całą surowością zabroniła właścicie
lom kawiarni trzymać dziewczęta do obsługiwania 
gości, obecnie bez najmniejszego skrupułu zezwala 
na „zabawę" obrażającą w najwyższym stopniu 
poczucie przyzwoitości. Przyczyny tej niewczesnej 
tolerancji szukać należy w t. z w. „niższych orga 
nach policyjnych". Radzimy więc dyrekcji, ażeby 
się za pomocą stosowaych Urzędników przekonać 
zechciała o rodzaju tej „niewinnej zabawy" a z 
pewnością będzie zmuszona zakazać tych demorali 
żujących popisów.

* Wieczór z tańcami na dochód szpitalika dla 
ubogich chorych dzieci pod wezwaniem św. Zofii, 
który się odbędzie w sali kasyna mieszczańskiego 
w dniu 20. lutego b. r. pod protektoratem p. na
miestnika i p. marszałkowej hrabiny Wodzickiej, 
obiecuje wypaść świetnie. Suadź publiczność nasza 
sprzyja tak humanitarnej i dobroczynnej instytucji, 
jaką jest szpitalik św, Zofii. To też komitet balowy, 
odwzajemniając się za tę życzliwość, pamiętał o 
wszystkiem, coby mogło uprzyjemnić zabawę. Kart 
wstępu można dostać w sklepie p. Seyfartha przy 
placu Marjackini, a w dniu 20. lutego także u mar
szałka kasyna mieszczańskiego, wieczór przy kasie. 
Osoby, które dla braku dokładnych adresów nie 
otrzymały zaproszeń, raczą się po nie zgłosić do 
wyż wspomnianego handlu.

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w so
botę wieczorek z tańcami. Wstęp jak zwykle. Po- 
czątęk o godzinie 8. aąęczór.

Dnia 14. lutego urządziła młodzież tutejszych 
szkół średnich nabożeństwo żałobne za poległych 
w walce za ojczyznę) r. 1863 rodaków w kościele 
księży Karmelitów — a po skończonej mszy cele- 
orze odśpiewała-z powagą chórem Chorał Ujejskiego.

* Grono nrzędnikóW pomiarowych nrządziło w 
sobotę dnia 15. b. in. w pięknie ozdobionej sali 
kasyna miejskiego wieczór z tańcami na cele do
broczynne. Wieczór ten wypadł pod każdym wzglę
dem świetnie. Do pierwszego kadryla stanęło 150 
par z górą, na co sala jest trochę za szcznpłą. Do
brane towarzystwo, z samych prawie urzędników 
się składające, bawiło się ochoczo jak na żaduym 
publicznym wieczorkn w tym karnawale, do pół do 
ósmej rano. Między mężatkami celowały panie Śl. 
i Go., między pannami May. i We.

Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękodziel
ników mieszczan lwowskich zebrało się d. 16. b, m. 
w sali ratuszowej na walne zgromadzenie. Dyrekcja 
zdała sprawę z czynności swoich za r. 1878. Człon
ków liczy stowarzyszenie 158, między tymi 137 
należy do oddziału zaliczkowego, 123 do oddziału 
familijnego ku wspieraniu wdów i sierót po człon
kach a 93 do oddziału inwalidów. Kapitał funduszu 
zaliczkowego wynosi 7.513 złr. 30 ct., ale w obro
cie było 24.778. Udzielono 48 zaliczek nowych w 
ogólnej sumie 16.505 złr., a prolongowano 245. 
Fundusz familijny zawiązany przed 14tu latami ma 
w kapitale żelaznym gotówką 2.481'34 a obiigami 
6.700 złr. W r. ubiegłym zaopatrzono z niego 11 
wdów kwotami kwartalnemi po złr. 20-15. Wyso
kość tej zapomogi wzrasta co roku. Fundusz inwa
lidów, istniejący dopiero 8 lat, liczy w kapitale że
laznym 2.46i‘46 gotówka a 2.300 złr. obiigami. 
Majątek towarzystwa wynosi 24.778 złr. gotówką 
a 9000 obiigami. Towarzystwo daje zaliczki na 
8 ■/„, i ułatwia obok tego członkom swoim korzy
stanie z gminnego funduszu pożyczkowego Franci
szka Józefa. Przed kilku jeszcze laty eksklnzywne, 
albowiem od przystępujących wymagało obywatel
stwa gminy lwow., teraz rozszerzyło ono podstawę 
swojego działania, tak że i niemieszczanie t. j. i 
ci, którzy nie nabyli jeszcze obywatelstwa miej
skiego za opłatą taksy 100 złr., — mogą być jego 
członkami, byle tylko zajmowali się samodzielnym 
przemysłem. Ciężkie czasy, jakie spadły na ręko
dzielnictwo nasze, powinne spowodować wzrost liczby 
członków towarzystwa, gdyż im więcej sił zjedno
czonych, tym więcej środków do niesienia wzaje
mnej pomocy. Istniejące towarzystwo wyrobiło sobie 
już poważny kredyt w iustytucjach pieniężnych, co 
niełatwą jest rzeczą w dzisiejszem położeniu eko- 
nomicznem. Po wysłuchaniu sprawozdania zgroma
dzeni uchwalili absolutorjum i podziękowanie dla 
dyrekcji.

* Pies p. Cossy, urzędnika policyjnego, na któ
rego tyle skarg w rozmaitych się juz pojawiało 
czasach, przed kilku dniami pokaleczył znów p. K. 
lekarza. Pies p. Cossy rzucił się zajadle na piersi 
p. K. w chwili gdy ten otworzył drzwi pomieszka
nia p. Cossy, szukając za pacjentem, a gdy ten 
silną ręką go odepchnął, rzuciło się nań dzikie 
zwierzę po raz wtóry i rozdarło mu kłami rękę.
O ile wiemy psów w ten sposób tresowanych na
leży trzymać na łańcuchu, wiedzieć powinien o tern 
najlepiej urzędnik policyjny, a władza wyższa jest 
na to, aby treść ustawy i przepisów przypominała 
tym, którzy o nich zdają się zapominać.

* Dnia 24. lutego b. r. odbędzie się walne
zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczkowego 
c. c. urzędników pocztowych we Lwowie, stowa
rzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną porę
ką, z następującym porządkiem dziennym: 1) Spra
wozdanie dyrekcji z czynności w r. 1878. 2) Wnio
sek komigji rewizyjnej o udzielenie dyrekcji Towa*

sek komisji kontrolującej W sprawie rozdziału czy
stego dochodu z roku 1878. 4) Wybór komisji re
wizyjnej na rok 1879. 5) Wybór trzech członków 
do rady zawiadowczej.

* Teofil Lenartowicz, jak nam donoszą, pracuje 
obecnie nad płaskorzeźbą, mającą przedstawiać a- 
poteozę Kopernika. Płaskorzeźba ta wysoka na 80, 
a szeroka na 60 centymetrów, zostanie ofiarowaną 
po wykończeniu muzeum imienia naszego astronoma 
w Rzymie.

* O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  Wcelu nadania 
jednego a względnie dwóch stypendjów z fundacji 
ś. p. med. dr. Piotra Krausnekera o rocznych 580 
zł., która to kwota w miarę wzrostu dochodów 
fundacji może być podwyższoną, ogłasza Wydział 
kraiowy niniejszem konkurs. Stypendja te prze
znaczone są wyłącznie dla nczniów Wydziału le
karskiego w nniwersytecie wiedeńskim, w szcze
gólności zaś dla wnuków ś. p. fundatora i ich po
tomków, a gdyby tych niebyło, dla synów obywa
teli miasta Lwowa, wyznania ehrześciańskiego, tru 
dniących się handlem lub przemysłem. Synowie ne
ofitów z fundacji tej korzystać nie mogą.

Na propozycję Wydziału lekarskiego w nui- 
wersyteeie wiedeńskim nadaje stypendjum tamtejszy 
konsystorz uniwersytecki, zatwierdzenie zaś wy
boru służy c. k. namiestnictwu we Lwowie. Kan
dydaci winni wnieść podania swoje na ręce dzie
kana Wydziału lekarskiego uniwersytetu wiedeń
skiego, najdalej do 20. marca 1879 i załączyć me
trykę chrztn, świadectwo ubóstwa i moralności, 
świadectwa szkolne, przynajmniej z dwóeh ostatnich 
półrocz3r szkolnych, nakoniec dowody, że pochodzą 
z rodziny ś. p, fundatora lub też z mieszczan lwow
skich, mających prawo obywatelstwa we Lwowie 
i trudniących się handlem i przemysłem.

* Czwarta lista datków dobroczynnych na zupę 
rumfordzką złożonych w handlu p. Drexlera i Sy
nów przy placu Kapitulnym 1. 2 : K. Tetzloff 2 zł., 
A. M. 5 zł., Kazimierz hr. Miączyński 5 zł., ksiądz
enior Rolny P. 3 zł., M. P. 2 zł., ks. proboszcz 

Odelgiewicz 3 zł., razem 20 zł. gotówką. W po
przednich tygodniach złożono 255 zł. 50 ct. ; prze
to ogółem wpłynęło dotychczas gotówką 275 zł. 
50 ct. — Prócz tego dostarczył p. Kohman flaczki 
w wartości 19 zł. 68 ct. — Od 11. do 17. lutego 
włącznie rozdano 1420 porcyj zupy i 118 bochen
ków chleba, z których wykrajano 1412 porcyj. — 
Ponieważ w ostatnich dniach rozdawano więcej jak 
zwykle, bo przeszło po 200 porcyj zupy dziennie, 
przeto usilnie błagamy o dalsze dobroczynne datki 
czy w gotowiznie czy w wiktuałach pod wymie
nionym powyżej adresem p. J. Drexlera i Synów.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Zeszłej nocy 
zaszła kłótnia między szewcem Mikołajem B. a żoną 
jego Marją. Uniesiony namiętnym gniewem małżo
nek, chwycił za nóż szewski i rauił nim żonę mo
cno w plecy. Sprowadzony patrol policyjny areszto
wał szewca, ranioną zaś zabrano do szpitala.

Rzezimieszek jakiś młody uwija się od nieja
kiego czasu po domach śródmieścia i w dogodnej 
chwili kradnie rzeczy z otwartych przedpokojów. 
Przedwczoraj po południu wszedł uiepostrzeżony 
do przedpokoju pomieszkania p. Leopolda P., pod 
1. 14, przy ulicy Skarbkowskiej i pozbierał na ra
mię siedm sztuk sukni męzkich wydobytych z otwar
tej szafy. Przypadkiem nadeszła w tej chwiii słu
żąca z drugiego pokoju i spłoszyła złodzieja, który 
uciekając, pogubił suknie a uszedł tylko z dwoma 
sztnkami skradzionej garderoby. Według opisu jest 
to mężczyzna wysokiego wzrostu, szczupły, bez za
rostu na twarzy, porządnie ubrany.

*) Zdawało się Moskwie, że nikt o nim wie- rzystwa absolutorjum z czynności i rachunków za 
^zieć nie będzie — omyliła się. I czas od 1. kwietnia do 31. grudnia 1878. 3) Wnio-

— Kntacrtrofck •w- rn ..i . . . . .  _ ,
16. bm. donoszą o niezmiennym stanie rzeczy. Tym
czasem w szybach węglowych poziom wody w prze
ciągu 2 dni wzrósł o 9 metrów, i jeżeli w tym sa
mym rosnąć będzie stosnnku, to za trzy dni woda 
dostanie się na powierzchnię, i wtedy geologowie 
spodziewają się odżycia znikłego w Cieplicach zdro
jowiska. Miasto Dux leżące nad kopalniami obawia 
się zapadnięcia. Mieszkańcy wypróżniają kasę o- 
szczędności. W Cieplicach samych c. k. komisja ge
ologiczna kazała odsłonić zabudowania basenowe 
zdrojowiska, i domyśla się, że woda nie ustąpiła 
głębiej, jak na 20 metrów, i że spnściwszy się do 
tej głębokości, można ją  bądzie tam njąć i ocem
brować. W powodzenie tych projektów nie wierzą 
inni fachowcy. Korespondent jSowej Fressy zaglą
dał d. 15. w nocy do otworu zdroju, i nie znalazł 
ani śladu wody ani nie mógł się dosłuchać naj
mniejszego szumu podziemnego. Szkodę ponosi w 
pierwszej linii gmina miejska, która przed parą la
ty wystawiła przepyszne łazienki ,,Kaiserbad“ , od
nowiła dworzec leczniczy, i wybudowała teatr ko 
sztem 400.000 gid. Drugim poszkodowanym jest 
książę Clary-AlUringen, który w z. jesieo wystawił 
2 piętrowy gmach łazienkowy, — w trzecim rzę
dzie ponosi szkodę gmina żydowska, której łaźnia 
brała wodę z znikłego źródła, i stała otworem dla 
współwyznawców całego świata. Właściciele domów 
zajezdnych i kamienic i mnóstwo rękodzielników 
jest zagrożonych ruiną. W przyległem Schonau źró- 
dliska biją jak  przedtem, ale cieplicka ,,Ur<juelle“ 
znana od 8. stulecia, była najgorętszą bo miała 
blisko 40° R.

— (70) Złoczów, 14. lutego. (W sprawie ja r
marków i targów tygodniowych.) Jeden z korespon
dentów dość obszernie rozpisał się o jarmarkach i 
targach po małych miastach i miasteczkach, udo
wadniając faktami jak dalece jarmarki takie przy
czyniają się do demoralizacji i ruiny majątkowej 
naszych włościan. Dzis i ja  postanowiłem w Gaze
cie waszej zabrać głos w tej sprawie.

U nas w Złoczowie oprócz targów trzy razy 
w tygodniu, odbywa się co nie miara jarmarków 
tak zwanych rocznych, każdy taki jarmark jak 
zwykle dla propinacji jest obfitym plonem, a dla 
naszych włościan po większej części ruiną i upad
kiem jak pod względem moralnym tak też i ma
terialnym,

Znając bliżej włościan naszych, twierdzić mogę 
śmiało, że na jarmark lub targ zaledwo 3 /„ wło
ścian naszych przyjeżdża i przychodzi, którzy rze
czywistą mają tego potrzebę, reszta zaś zdąża na 
jarmark lub targ do miasta z postanowieniem tem, 
aby spotkać się z dobrymi znajomymi, swatami, 
lub kumami i porządnie upić się ich kosztem. Lecz 
postanowienie to bywa nie ziszczonem, bo gdy 
chłopek pociągnie nektaru fnndowauego przez swa
ta lub kuma, zapomina o zrobionem postanowieniu 
nie tracenia swego grosza, zaczyna ze swej strony 
odwzajemniać pięknem za nadobne, a tak czego nie 
przepije, to wyciągną mu z kieszeni usłużni żyd- 
kowie i serdeczni przyjaciele chłopskich kie
szeni , dla których każdy jarmark lub targ 
większy przynosi obfity połow.

Chłopek więc nasz to, co uzyskał ze swego 
dobytku, lub też w krwawym pocie czoła zapraco
wał w tygodniach kilku, traci w jednym dniu ja r 
marku lub targu, a często traci nawet i całe swo
je  mienie, bo nasi małomiejscy bankierzy, którzy 
trudnią się robieniem chłopu wygody na skrypt 
lub weksel (rozumie się wówczas, gdy chłop pijany 
i nie pamięta o bożym świecie) a wygoda ta zwy
kle kończy się tein, że chłopek nasz za wypoży
czonych kilkanaście lub kilkadziesiąt zł. podpisuje 
weksel lub skrypt na kilkaset złr. w obecności 
świadków życzliwych firmie bankierskiej, a gdj “a 
termin nie zapłaci, po skardze do sądu i przedło
żeniu dowodów.

To co powiedziałem stwierdzają wypadki co
dzienne bo wątpię, czy istnieje powiat w którymby 
codziennie nie było jarmarku lu t  targu, na którym 
odbywa się różnego rodzaju polowanie na mienie 
naszych włościan przez tych [  niegodnych wyrzut
ków społeczeństwa. Weźmy tyliko nasz powiat zło- 
czowski. W naszym powiecie w  skład którego wcho
dzi zaledwo 7 miasteczek, maijny 47 jarmarków, o 
których wspomina kalendarz, jako o rocznych ja r 
markach, z tych zwykle bywa większa połowa od
wołaną na następny tydzień, bo gdy deszcz lub 
zła droga i mało zgłosi si'y kandydatów do kie
liszka, na ówczas zgłaszają ąię dzierżawcy propi
nacji do urzędu gminnego z /oznajmieniem, że jarj* 
mark nie udał się i należy g/o odwołać na następuy' 
tydzień, czemu poważna, post-ać policjanta i powa
żniejszy jeszcze huk bębna atadość czyni i jarmask 
zostaje odwołany. Zamiast 4j7 mamy więc najmnfej 
70 jarmarków rocznych, a gldy doliczymy targi ty 
godniowe, to cyfra dosięgnie/ zwyż 300, któ^-e 
istną plagą naszych włościan, którzy nie ty lk ó ^ e ^ ^  
tracą w dniach tych czas |  na próżniactwie i mar
nują grosz swój ciężko zapracowany na pijaństwo, 
ale nadto jeszcze stają się późni ej najmniej parę dni 
niedołężni do pracy, w skutek nadmiaru użytego 
napitku.

Przytoczyłbym wiele jteszcze innych okoliczno
ści, które w skutek jarmarków i targów przyczy
niają się do demoralizacji i ruiny majątkowej na
szych włościan, ale brak mi już miejsca w dzisiej
szej mojej korespondencji, bo muszę wspomnieć je
szcze słów kilka o gminach miejskich, które po
większają swoje dochody propinacyjne o parę ty
sięcy, kosztem braci naszych włościan.

Wiadome jest bowiem, że każde miasto lub 
miasteczko stara się c przywilej jak najliczniej
szych jarmarków i targów tygodniowych, aby po
dnieść dochody propinacyjne, nie bacząc na to., .że 
w skutek tego kraj ponosi nieobliczone straty w 
siłach roboczych —  nie,, bacząc, że ludowi wiej
skiemu przez to podaje $ię sposobność do demora
lizacji i ruiny. Czytiż zysk taki gmin miejskich jest 
godziwy ? Sądzę że/ nie. — Sądzę, że delegaci nasi 
poruszyć winni te (k w er je  w sejmie i postarać się 
o usunięcie złągc przez zmniejszenie liczby jarm ar
ków rocznych I tygodniowych.

-  (X ) z Podola W tych dniach zakończył
życie w Pauszówcip, w Czortkowskiem, Justyn Wo- 
lański herbu Przyjaciel przeżywszy lat 93. Był to 
z pewnością uuikajt w ziemiach Polski. Syn Niko
dema z Ludwiki JfCaiuńńskiej, siostry jenerała Ka
mieńskiego jako krewuej Szczęsnego Potockiego wy- 
chowauej w Taiczynie. Ś. p. Justyn trzymany do 
chrztu przez proicurację przez króla Stanisława Au
gusta dostał na wiano dypiom chorążego. W mło
dzieńczym wieku wstąpił do wojska polskiego a ko
lejno przechodząc stopnie oficera, adjutanta jene
rała Strzyżewskiego, instruktora jazdy, dosłużył się 
rangi kapitana. Siużąc od r. 1804 do 1813 prze
bywał kampanie napoleońskie. W r. 1813 jako je
dynak powołany ofl ojca, opuścił szeregi polskiego 
wojska i osiadł 'n a  roli; pojmując za żonę pannę 
Jordanównę. Śp Justyn bpowiadał wiele ciekawych 
epizodów, a między inneimi, iż Kościnszko przed 
bitwą maciejowicką obcował w domu jego ojca, rano 
napiwszy się wódki podał pełny kielich małemu 
wówczas Justynkowi, który do dna go wychylił, 
Kościuszko wziąwszy go na Kolana, rzekł do ojca 
ś. p. JustyiA, który zaniepokojony wykrzyknął.

— „C® robisz panie jenerale" ?
— B^dż,, Waszmość spokojW, będzie z niego 

żołnierz dziarski; gorzałka żołnierzowi nie zaszko
dzi. Gdy S p Justyn opuszczał szeregi jenerał
S tr z y ż e w sk i polecił całemu pułkołwi w pełnym wy
stąpić ry n sztu n k u , .yoncsm od^ytal Ust p o 
chwaliły z głównej komendy z Warszawy i wręczył 
go wraz z dymisją i odznalką ś. p. Justynowi. —
Cichy i skromny do ostatk^, zachował wielką pa
mięć i czerstwość, zawsze wierzył i pragnął do
czekać się wolnej ojczyzny!! Zdaje się, iż tracimy 
w ś. p. Justynie ostatniego (rzeczywistego chorążego
królestwa Polskiego, ostatni 
tał bitwę maciejowicką, a 
rza, który przed 75 laty w 

Niech mi wolno będzie

ego męża, który pamię- 
może ostatniego żołnis- 
wojsku polskiem służył, 
na grób Twój świeży

ś. p. Justynie złożyć' wiebjec z niezapominajek i 
wyrzec z głębi uczucia „część Twej pamięci", „po
kój cieniom Twoim."

— Z Drohobyczu piszą nam, że koncert pa
ni Tańskiej i p. Schirmana, który się odbył tam 
niedawno, a o którym zamieściliśmy wzmiankę, nie 
był urządzony staraniem pp. D., ale staraniem Tow. 
muzycznego.

— Z Podola W gminach Dobromirka i Hu- 
szczaoki powiatu zbarazkiego, szerzy się tyfus w 
wielu wypadkach plamisty i w takim razie zwykle 
śmiertelny. Energiczne środki sanitarne są bardzo 
pożądane, ale dotąd jeszcze nie rozpoczęte.

— W (Jzerniowcach zmarł niedawno dr. Fran
ciszek Urbański adwokat, który cały swój majątek 
w sumie 40.000 złr. zapisał la  stypendja dla ucz
niów krakowskiej szkoły sztuk pięknych z warun
kiem, aby stypendjum nie wynosiło mniej niżeli 
600 złr.

—- Brody, 14. lutego. Od dr. Tugendhata, leka
rza powiatowego otrzymujemy następujące pismo: W 
przeciągu kilku tygodni umieściła szanowna redak
cja dwie korespondencje o durzę plamistym w Wierz- 
bowczyku, które powodują mnie prosić o łaskawe 
przyjęcie następującego sprostowania.

W zeszłym roku panowała ta słabość we wspo- 
mnionej miejscowości. Od dnia sprawdzenia t. j. od 
1. kwietnia było do dnia 8. iipca, jahe -doi* J ej 
przytłumienia, wszystkiego 2 0  chorycJ j w  kuracji, 
z których jeden tylko umarł. Dniej 14 z. m. do
niósł przełożony obszaru dworskiego w Jaszniszczu, 
„że w Wierzbowczyku panuje tyfus i już^ było kilka 
wypadków śmierci, a jak opowiadają ma to być 
tyfus plamisty i bardzo zaraźliwy." Wobec tak ogól
nikowego doniesienia nie pozostało nic innego jak 
urzędownie zawezwać wójta, aby doniósł, ile jest 
chorych i czy rzeczywiście kilka osób pod jednymi 
i tymi samymi oznakami słabości tam umarło. Gdy 
wójt po upływie tygodnia nie wykonał tego pole
cenia, zawezwano go ponownie pod zagrożeniem 
kary do zdania sprawy w tej 'mierze. Nie otrzy
mawszy w wyznaczonym mu terminie zażądanego 
wyjaśnienia, wysłano posłańca kjarnego.

W kilka godzin po wysłan/iu tagoż posłańca 
zjawił się w urzędzie pisarz gminny z doniesieniem 
pisemneni wójta, że obecnie znąjduje »ię we wsi 5 
chorych, nie wiedział jednak na jaką s ła b o ś ć . Wy
słany dnia 29. stycznia dc sprawdzenia rodzaju sła
bości znalazłem w Wierzbowe: syku 12 ti-orych a 
między tymi tylko jeden wypadek durn i to brzu
sznego. Nadto sprawdziłem z me tryki śmierci, że od 
28. maja r. z. do 29. stycznia r. b. umarło w tej 
miejscowości 12 osób a z tych tylko 3 na „febris 
nervosa".

Dnia 11. b. m. doniósł gr 
alny Wierzbowczyka, że się (lam dur Fozszerza i 
że od czasn mej bytności umar :o nawet 
Udałem się więc dnia 12. b. i i. ponow 
wsi i zastałem 4 chorych rze czywiście 
ale brzusznym — nawiedzonye 
w stanie gorączkowym, naresz 
z dnia 29. stycznia na drodze

—  Kraków 17. lutego, 
czych zabaw, jakiemi zasłynął 
krakowski, najwspanialszym

kat. ui
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1 Vśród szferegu oche- 
tegoroczmy karnawał 
był bal |  u księstwa



Druckich Lubeckich, który się odbyt W sobotę. Łą
czył on bowiem urok gościnności polskiej z wy- 
kwhitnością balów dworskich, przypominającą wiel
kie stolice zagraniczne, a miał nadto za tło zaba
wę tradycyjną, od ludu przejętą, krakowski kulig. 
Bal rozpoczął walcem (!) młody ks. Ksawery Lu- 
becki z arcyksiężną, arcyksiązę zas z gospodynią 
domu. Koło jedenastej dwóch drużbów w stro
jach krakowskich, wraz z organistą weszło do sali, 
pokłoniwszy się gospodarzom oraz aicyksięstwu, a 
organista wygłosił orację, prosząc o przyjęcie we
sela krakowskiego. Rozpoczęły się przemowy i 
śpiewy. Wyborną charakterystyką i wiernem sko
piowaniem strojów włościańskich, odznaczała się 
para starostów weselnych: A. Barthels i kr. Karo
lina z książąt Jabłonowskich Husarzewska. Po tań
cach krakowiaków rozpoczął się ochoczy mazur, w 
którym już zmięszały się weselne pary z ogółem 
gości balowych.

Wczoraj po połuduiu aresztowano tu w jednej 
kawiarni młodego człowieka, posądzanego o udział 
w socjalistyczno-nikilistycznyck knowaniach i zaraz 
go zrewidowawszy zabrano mu papiery.

— Żołnierz z pułku Parma, Wasyl Hryciak 
z Kołomyjskicgo, stracił w bitwie pod Brcką oba 
oczy. Przesadni kronikarze wiedeńscy głosili wów
czas, że mu Bośniacy wybrali oczy. Był° t0. mePra" 
wdą. Tymi dniami wyleczył się on z ciężkiej rany 
i pozbawiony wzroku jako inwalida przybędzie do 
swojej wsi rodzinnej. Towarzyszy m u  jeden żoł
nierz ambulansowy. Cesarz kazał Hryciakowi wy
płacić 50 zł. na drogę i wyznaczył m<i dożywotną 
grację 120 zł. rocznie oprócz zwykłej nalezytosci 
inwalidzkiej, tak że ma zapewniony roczny do
chód 264 zł.

Wiadomości naukowe literackie i artystyczne
—  Tygodnia nr. 3 zawiera : Hania, powiesi przez 

Litwora. — Leon Sapieha, życiorys przez Karola 
Widmana. — Polityczne karjery, opowiadanie z nie
dawnych czasów przez Michała Bałuckiego. — O 
budowie ludzkiego organizmu i jego życiu, przez 
dra Gustawa Dolińskiego. — Awanturnicza wypra
wa do Chiwy, przez kapitana gwardji królewskiej 
Burnaby’ego. — Z Wiktora Hugo, wiersz M. Ro- 
docia. — Dzieci Heleny, powieśi przekład z angiel
skiego p. Izę. — Drogi życia, powieśi Szwedzka 
przez Carliana przedkład K. Wilczyńskiej. 
miennictwo polskie: Historyczne powieści J. I. Kia- 
szewskiego. — Kronika tygodniowa. — Listy z 
kraju: O kółkach włościańskich przez Zdzisława
Onyszkiewicza. — Bibljografja polska. Wiado
mości z kraju i ze świata — Rozmaitości: Ju 
liusz Grevy. Prenumerata kwartalna 3.50, z prze
syłką 4.40.

Oddział Jarosławski gaj. Towarzystwa 
galicyjskiego wniósł petycję do Rady państw a 
w sprawie ochrouy rolnictw a i pi zemysłu ro l
niczego w Galicji. Do petycji tej załączone jes t 
następujące przedstawienie, które w wyciągu po
dajemy : , . .

Dwa potężne i donośne, bo lnim sterjalne 
glosy, smutnem echem odezwały się temi czasy 
w uszach rolników. M inisterjum pruskie oświad
czyło w Izbie, iż ruina gospodarzy jes t państw a 
obojętną; w wiedeńskim zaś parlamencie, były 
m inister spraw  wewnętrznych wyznał, że się 
nie rozumie na bydle, co śmiech wywołało w 
Izbie, ale też i wystarczyło do .zepchnięcia z 
porządku dziennego jednej z najważniejszych 
kw estyj rolników dotyczących. Podobne zasady 
tak  publicznie i tak cynicznie głoszone, podobna 
obojętność ze strony sfer rządzących i nie wie
dzieć, rozmyślne czy lekkomyślne gnębienie krok 
za krokiem tych, którzy są żywicielami społe
czeństw, muszą państwo doprowadzić do ruiny.

Galicja już dawno obudziła się z letargu, 
że coraz bardziej i coraz spieszniej pozbywa się 
zgubnego dolce-far-niente, a  oburącz chwyta się 
angielskiego self help i pracy, które jedynie po
staw iły zachodnie państwa Europy na tym zdu
miewającym, a co dzień widoczniejszym stopniu 
dobrobytu i siły m aterjalnej. Rolnicy przyszli do 
zrozumienia, że jedynie bogactwo, jakie jeszcze 
do wyzyskania posiadają, spoczywa w roli. Lecz 
Wypada z drugiej strony zestawić bilans sprzy
ja n y c h ,  a raczej niesprzyjających pracom n a
szym okoliczności. Otóż, bez przytaczania naw et 
cyfr statystycznych, choć te są zawsze najwy
mowniejsze, jakże mało zapisać możemy na stro
nie korzyści, a ileż foliałów zapełnić byśmy mu
sieli, wyliczając wszystko to, co dobrym chęciom 
i usiłowaniom naszym stoi na przeszkodzie. Od 
czasu zniesienia pańszczyzny i uwłaszczenia 
włościan, wszystkie gospodarstwa rolne znalazły 
się w konieczności zaprowadzenia zmian, wyma
gających nakładowych i obrotowych kapitałów, 
zakw itł więc w Galicji handel drzewem, ale też 
piękne obszerne lasy spustoszone, a z nimi zna
czne źródła in tra t usunięte zostały; powstały 
potem zakłady i instytncje finansowe, ratować 
mające rolnictwo i rolników, choć ci przy istnie
jących innych ciężarach sprostać ich wymaga
niom nie mogą; nareszcie wykreślić nam wypa
da z budżetów rocznych ostatni z tych mniej 
więcej stałych dochodów, które może dlatego do
tąd  suchymi nazywano, że te  jedynie bez mo
krego potu czoła do kieszeni naszych wpływały, 
to je s t dochody z propinacji P pozostała tylko i 
pozostanie na wieczne czasy jedynie rola.

K rótki przegląd kraju dostatecznie może 
każdemu wytworzyć obraz dążności obecnych i 
przekonać, że jeśli przed la ty  byliśmy synami 
m arnotrawnymi wobec tej żywicielki naszej, to 
dzisiaj żądając od ziemi wiele i coraz więcej, 
nie szczędzimy jej środków, mogących ją  w uro
dzajności utrzymać i czynić zasobną; produku
jem y co rok lepiej i co rok obficiej, a jednak 
nie zbliżamy się nietylko do dobrobytu, ale n a 
wet do możności podniesienia się z pod cięża
rów, które nas pochyliły i gniotą, bo rolnictwo 
krajowe pozbawione je s t wszelkiej z góry opie
ki, a rolnicy zamiast doznawać pomocy, z sa- 
memi tylko przeszkodami walczyć muszą.

Rada oddziału Łańcucko - Jarosławskiego c. 
k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 
zw raca uwagę na trzy  główne punkta, o usunię
cie których wszelkiemi środkami starać się na
leży, poruszając wszelkie możliwe sprężyny, by
leby co prędzej uzyskać :

1) Zamknięcie granicy dla bydła stepowego;
2) zaprowadzenie ceł ochronnych od zboża 

i Wszelkich produktów rolniczych z zagranicy 
przy- i przechodzących ;

3) zniesienie ta ry f różnicżkowych na kole
jach żelaznych produkta rolnicze do nas wpro
wadzających i przez kraj tran sito  przewożą
cych.

Co do 1). Wiadomo każdemu, że do całych 
Niemiec jak  Anglii, a od początku r. b. i do 
F rancji zamknięte są granice dla bydła z k ra
jów monarchii austrjackiej pochodzącego; powo
dem do tego, a raczej pozerem powodu była za
raza na księgosusz, panująca prawie stale na 
Bukowinie, w  Galicji, Dalmacji, Kroacji, Wę
grzech i Siedmiogrodzie, a czasowo pojawiająca 
się w Czechach, Dolnej A ustrji a nawet w Wie
dniu i jego okolicach. U nas podobnego zam

knięcia granic nie uważano dotąd za stosowne 
i to co jest słusznym postrachem d la  oddaleń- 
szych, dla nas dotkliw ie do tego złego zbliżo
nych i wielostronnie już na nie cierpiących, nie 
zostało uznane za godne głębszej rozwagi.

Kwestja zamknięcia granicy dla bydła ro
gatego nie znalazłszy w wiedeńskiej Radzie Pań
stwa0 dostatecznego zrozumienia, upadła, a zda
je się, iż nie potrzeba wcale głębokich wiado
m o ś c i ' weterynarskich, by przyznać, że zarazy 
bydlęce są klęską, k tóra wszelkimi środkami od 
łąonarchii oddaloną hyc powinna, a k tóra wy- 
mcznie ze stepów jest importowaną. Bez chowu 
bydła nie może się żaden rolnik obejść, tak  jak  
kraj rolniczy bez rolników się nie obejdzie. 
Polepszenia ras bydła i pomnożenia go do racjo
nalnie możliwej ilości, z uwzględnieniem prawie 
całkiem zaniedbanego u nas chowu wołów ro
boczych, które potem opasowymi się stają, jes t 
jednym z kardynalnych warunków rozwoju i 
postępu rolnictwa krajow ego; ku temu jednak 
jest niezbędne usunięcie powodów do ciągłej za
razy i usunięcie tej de facto fikcyjnej tylko ła 
twości zaopatryw ania się w bydło, bez cliowu 
tegoż, czyli niezbędne je s t zamknięcie granicy 
dla bydła stepowego tak  żywego jak ubitego, 
bo dzisiejszy stan  rzeczy wyłącznie je s t pro- 
tekcyjnym i korzystnym  dla zagranicy.

Co do II. Tak jak  niezbyt dawnymi jeszcze 
czasy, Polska była spichlerzem zbożowym E uro
py, tak dziś zaledwie spiżarnią jej nazwać się 
może, bo Ameryka, A ustralia i Moskwa zna
cznie taniej produkować od nas mogą, produku
ją  obficiej, uprawiając coraz to większe a śwież
sze, niewyczerpane jeszcze obszary ziemi i m a
jąc ułatwienie w tanich środkach komunikacyj
nych, wszystkie znaczniejsze targ i zbożem swo- 
jem zasypują tak, że jeśli ten stan  dłużej po
trwa, a z pewnością tylko crescendo iść bedzie 
to państwa jak  A ustrja niepotrzebująee importu 
zboża, a mające znaczne nadwyżki ‘do wywozu 
muszą być w głównych m aterjalnych podstawach 
swego bytu podkopane, bo wobec ciągłego zni
żania się cen zboża, a przy podwyższaniu ko
sztów produkcji, przy powiększaniu się cięża
rów i podrożeniu wszelkich codziennyeh po
trzeb, zwłaszcza po zaprowadzeniu ceł finanso
wych, rolnictwo krajowe nie wytrzym a konku-

• ? US1‘ s Pieszny ra tunek  jest w 
|  nieodzowny, a każda zwłoka szkodli-
ą . y k zaprowadzeniem ceł od wszelkiego 

z oza i produktów zbożowych, można złemu 
częściowo zaradzić. (W roku urodzajnym może 
o wyglądać dość powabnie — ale na wypadek 

głodu -— chyba prosićby nam należało, aby czem 
prędzej zniesiono cła. Red.)

■V° A° HI- Koleje żelazne, jako najszybszy
1 najłatw iejszy środek komunikacyjny i przewo
zowy, powinnyby być źródłem największych dla 
ludzkości dobrodziejstw, byłyby niemi też dla 
nas i nasze koleje, gdyby zaprowadzone taryfy 
różniczkowe, na krzyczącej samowoli oparte, nie 
wywołały na polu rohiiczo-ekouomiczneni kolo
salnego przewrotu i nie podkopywały wszelkie
go rozwoju rolnictwa, oraz wielu gałęzi prze
mysłu. Koleje żelazne, jako środki transportow e, 
powinny być regulatorem  cen między krajową a 
zagraniczną produkcją, a każdemu wiadomo, 
jakiego poparcia doznaje u nas transport} zagra
nicznych płodów przy przewozie transito  i jak  
zgubną stworzyło to dla nas konkurencję. Jeden 
krótki przykład z doświadczenia wzięty, wy
starczy do osądzenia, czy się godzi, by kraj 
cały pracą swoją sk ładał się na powiększenie 
wartości kuponów dla garstk i posiadających 
akcje kolei galicyjskich.

Otóż fracht 100 kilogramów czyli dawnych
2 ełowych cetnarów zboża ze Stanisławowa do 
Jarosław ia kosztuje złr. 2.50, z Czerniowiec*aś 
do W rocławia podług obowiązujących nas tary f 
wynosi tylko złr. 2.54, a z Brodów do Szczecina 
złr. 2.68.— Kilka tych cyfr nie potrzebuje zdaje 
się komentarzy. Koleje galicyjskie, r a c z e j  
p r u s k  o-m o s k i e w s k i e m i  n a z w a ć  by 
t r z e b a ,  bo konsumentów i liandel pruski, a 
producentów moskiewskich, jedynie i wyłącznie 
taryfam i swemi protegują. Niejednokrotnie już 
liczne organa władz krajowych i korporacyj, 
podnosiły głosy przeciw tej uprzywilejowanej 
niesprawiedliwości; Rada oddziału Łańcucko- 
Jarosławskiego c. k. Towarzystwa aospodarskie- 
go galicyjskiego, przed cztenna jeszcze laty  
przesłała odnośne przedstawienie do ministerjum 
handlu, lecz dotąd wszystko bezowocnie, pomimo 
to nie należy tej spraw y zasypiać, a tak  ci, 
którzy już występowali, jak  i c i, którzy dotąd 
milczeli, zjednoczonemi siłam i dążyć powinnf 
do korzystnego przeprowadzenia tej dla rolników 
i rolnictwa krajowego tak  ważnej kwestji, by 
do ruchu produkcyjnego niezbędne ręce nasze 
rozkrępowane co rychlej zostały.

Jarosław , d. 7. lutego 1879. Przewodniczący 
Zygmunt Dembowski. Sprawozdawca członek Ra
dy Karol kr. Sdpio,

Gospodarstwo przem i handel.
Z powodu groźnego szerzenia się księ 

gosuszn w powiatach położonych w zdłuż  
granicy polskiej, namiestnictwo wciela do okręgu 
zarazy, przepisanego §. 27. ustawy z roku 1868 
wszystkie miejscowości powiatów: Tarnobrzeskiego, 
Mieleckiego, Kolbuszowskiego, Niskiego, Łańcuc
kiego, Cieszanowskiego i Grybowskiego — dalej 
następujące miejscowości powiatu Pilznieńskiego: 
Przesyty Bór, Dąbie, Róża, Wiewiórka, Mokre, 
Zassów i Jastrząbka stara ; z powiatu Dąbrow
skiego miejscwości: Laskówka, Odmęt, Wojczyna, 
Lubacz, Delastowice, Skrzynka, Wola mędrzy- 
ckowska, Radwan, Szczucin, Wola szczucińska, 
Maniów, Borki, Czołuów, Słupiec, Dąbrowica, Za- 
łuże, Zabrnie, Suchy grunt, Małec, Zdżary, Smy
ków wielki i mały," Radgoszcz i Grnszów w i e l k i ;  
z powiatu Ropczyckiego miejscowości: Bobrowa
Nagoszyn Korzeniów, Pustków, Meciszów. V. ola

S K 5 7 W , ,  - p » r ‘” n r z  w y icisko ad Przewrotne, Styków, Głogow, M ysoka, 
Stobiernia, Budy, Zabajka, Lipie, \ \  ola cicha, Mro- 
wla-Rogoźnica, Ruda wielka, Ruda mała, P J  ł  
szówka, Staromieście, Rzeszów, Ruska^ wiwb 
bownisko, Pobitne z Załężem, Mi ocin, Z a » e m  , 
Jasionka, Nowa
Łąka, Łukawiee, Palikówka, Krasne, ’
Bratkowice, Świlcza, Racławówka z 1
Zabierzowem, Staroniwa, Zwięczyca, Drabimanka 
Słocina, Malawa i Wilkowyja, Czerpisz y 
górny, Wola rafałowska, Zabratów a , yczyn, 
Błędowa ad Tyczyn, Chmielnik, Matysówka, Żale- 
sie, Biała, Kielnarowa, Budziwoj, Germanowa, Bo
rek stary, Borek nowy, Grzegorzówka, Hyżne, I  y- 
lągówka, Brzozówka, Błażowa, Piątkowa, lutoma, 
Szklary, Jawornik miasto, Jawornik przedmieście, 
Hadle, Widaczów, Hucisko ud Huta, Lecka, Stra
szydło, Siedliska, Lutoryż i Boguchwała ; z powiatu 
Rawskiego: Huta lubycka, Monasterz, Werckrata, 
Prnsie, Dziewięcierz, Olszanka, Huta obedyńska, 
Radruż , Wojtowszczyzna , Ulicko - Seredkiewicz , 
Smoleń, Perepsy, Wróblaczyn, Niemirów, Wierz- 
biany, Smerekówka; z powiatu Jaworowskiego: 
Nahaczów, Kochanówka, Zawadów, Szczepłotyu,

Hruszow, Budomisz, ńłonnice, Dobromysl, Zmi- 
jowiska, Bożawola, Velkie oczy, Skolin; z po
wiatu Gorlickiego : Slszkówka, Biesna, Łużna, 
Moszczenica, Wola łużaska, Szalowa, Bieśnik, By
stra i Ropa ; z powiat Tarnowskiego : Brzozowa, 
Janowice, Wróblowice, iemiechów, Lublika, Ryck- 
wałd, Lichwin, Gromnik Hojnik, Golenka, Buckcice, 
Siedliska, Dąbrówka ttihowska, Lubaszowa i Bu- 
żyu; z powiatu Brzeslego: Paleśuica, Olszowa, 

ziersoniny, Borowa, Ru«, kameralna, Piacki, Drusz- 
ów. Biernik, Słoua, Wla struszka, Stróże, Fili- 

powice, Zdonia, Kosiczysa, Faścieszowa, Wesoło w, 
Zakliczyn, i Lusłowiee; i końcu miejscowości wy
szczególnione w ogłoszeiu c. k. namiestnictwa z 

. utego r. b. do 1. 701. w  ustanowionym ni
niejszym okręgu zarazy iają być przestrzegane po
stanowienia ustawy powy powołanej.
, .  ®jczysty  b a n k  u b ez p ie cze ń  n a  życie 
ludzkie, który jak mdomo jest zakładem na 
wzajemności opartym, i liczną sobie w kraju na
szym pozyskał klientelę, rozwija z dniem każdym 
działalność swoją coraz mmyślniej. Ulokowawszy 
swe gwarancyjne funduee w realnościacli (pięć 
kamienic w Wiedniu), tuzież w papierach nieule- 
gających giełdowym fluktacjom, przetrwał zakład 
ten szczęśliwie czasy zasiju, w który popadły by
ły interesa wszystkich > Austrji finansowych in- 
stytucyj, i zaprowadził u siebie niedawno zabez
pieczenie przeciw wojenemu niebezpieczeństwu, 
dą,żąc do rozszerzenia kol swoich członków. Obe- 
cnie zwraca B a n k  o j ; z  y s t y działalność swą 
w kierunku małych nbapieczeń (tak zwanych: 
zabezpieczeń kosztów pogzebu) na którein to po- 
lu niezawodnie wieje zdohć się da korzyści. Dą
żenie to zasługuje niezawdnie na pochwałę, odpo
wiada ono bowiem przedwszystkiem humanitarne
mu celowi asekuracji, któpgo bank ojczysty wido
cznie nie spuścił z oka, z;prowadziwszy w tej ga
łęzi miesięczne raty premj we, tak że zabezpiecze
nie staje się przystępnem nawet i dla najbiedniej
szych. Z drugiej strony zUeca się ta dążność tak
że i z tego powodu, iż oćbowiada najlepiej wymo
gom rozumnej asekuracyjni] gospodarki, która prze- 
dewszystkiem dążyć powima do jak największego 
rozdrobnienia i rozrzucenia aseknracyjuego ryzyka.

Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzystwa go
spodarskiego galic. uzyskał od tutejszych kolei że
laznych następujące obniienia dla członków ja
dących na walue zgromadzmie XIV. rady ogólnej :

1. Od kolei Karola Ludwika obniżenie bile
tów II. klasy o 33 :/, "/„ — a to w ten sposób, 
iż jadący do Lwowa zaknpaje bilet I. klasy, który 
mu służy już następnie do bezpłatnego powrotu.

2. Od kolei Czerniowfeckiej obniżenie biletów
II. i III. klasy o 33 ’/3 °/t — a to w ten sposób, 
iż jający II. klasą zakupuje bilet cały I. klasy, a 
jadący III. klasą pół biletu I. klasy, który im słu
ży już następnie do bezpłatnego powrotu.

3. Od kolei węgierskc-galicyjskiej, na prze
strzeni Dniestrzańskiej i Tarnowsko-Leluchowskiej 
obniżenie biletów II. klasy o 33°/8, za opłaceniem 
I '/ , ,  biletu III. klasy.

4. Od kolei Albrechta #bniźenie biletów II. i
III. klasy o 331/, °/«, a to v ten sposób, iż jadą
cy II. klasą zakupują bilet I. klasy, a jadący III. 
klasą bilet II. — który im służy jnż uastępuie do 
bezpłatnego powrotn.

Obniżenia te służą od 20. lutego do 1. marca 
włącznie.

Pociągów pospiesznych używać wolno tylko na 
kolei Czerniowieckiej.

Przy kupuie biletu, jakoteż w ciągu podróży, 
należy się wykazać wystawioną przez podpisany 
k o m ite t kartą legitymacyjną, którą też przy po
wrocie przedłożyć należy dotyczącej kasie kolejo
wej do ponownego odstemplowania (na kolejach 
Karola Ludwika, Czerniowieckiej i Albrechta wraz 
z biletem.)

Bilety bez kart legitymacyjnych tracą moc 
prawuą.

Z komitetu c. k. Tow. gosp. galic.
Lwów dnia 15. Integc 1879.

Abrahamowicz, prezes. J . Grelińslci, sekretarz.

dziennego i to albo na podatawie umotywo- «0
wanej rezolucji, albo też w razie jeżeli me -•----- !.......  -
uda się zebrać większości dla tej rezolucji, 
wprost za przejściem do porządku dzien
nego.

Berlin 18. lutego. Według doniesienia 
w „National-Ztg.“ Komisja cłowo-taryfowa 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła cło 
wchodowe po 10 mark od cetnara chmielu, 
ale natomiast wełna i bawełna mają być 
wolne od opłaty.

Petersburg 17. lutego. Ukaz carski 
wydany na imię senatu nakazuje stawić 
przed sąd wojenny tych, którzy w zadżu- 
mionych okolicach odważą się przekroczyć 
przepisy kwarantanny.

Według raportów z okolic zadżumio- 
nych, datowanych z 16. lutego, nie było 
ani nowych wypadków śmierci, ani nawet 
zasłabnięcia.

Petersburg 17. lutego. (Tabiuet tutej
szy otrzymał od swej ajentury dyplomaty
czną w Bukareszcie tej treści depeszę :

„Trudności w sprawie kwarantanny i 
wolnego przemarszu wojsk moskiewskich
przez Dobruczę zostały usunięte. W spra 
wie zaś Arab-Tabji nie zaszła żadna

nie pooiąg mięszany.
DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godt 5 

min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 m it. 4 
wieczór pociąg o&obowj •. o go ił. \1  uńu. Tb w po
łudnie, pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociąg pospiesin/, 

o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godi 
11 m. 28 pr»ed południem, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o go
dzinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, o go
dzinie l i m .  3 wieozór, pociąg pospieszny, o godt. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m 59 po 
południu, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieozór, po
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mię- 
atany; o godz. 3 m. ,10 po południu, pociąg mięszany.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 35 wie - 
czór.

DO CZEBNIOWIEC: o godz. 7 min. 5 rano, pooiąg po
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 12 min. 50 z południa , pooiąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj- o godz 7 rano.

zm ian a

Tfllegraiy Baz. Nar. ] nstat. wiadomości.
W Wetlance znajduje się 41 domów po 

pomorze całkiem zamkniętych. Bawi tam  ciągle 
dr. Krasowski z pułkownikiem Plechaiiowem.

Z Bośnii donoszą, że katolicki proboszcz w 
Brczce został posłany do klasztoru na rekolek
cje, a nauczycielowi w Dolnej Tnzli Jankow i- 
czowi zagrożono wypędzeniem z kraju, ponie
waż zorganizowali deputacjg do cesarza anstrja- 
ckiego ze skargą na nieprawny pobór trzeciny, 
a deputacja taka byłaby sprzeczną z poprze
dniemu deputacjami hołdowniczemi.

Kraków 18. lutego (pryw.) Wczoraj 
skutkiem nieostrożności urzędników górni
czych, dobyła się woda w jednym z suchych 
dotąd szybów Wieliczki i zalała go. Zawia
domiono o tern telegraficznie dyrekcję skarbu 
we Lwowie i ministerstwo w Wiedniu. 0 -  
czekują przybycia komisji. O rozmiarach 
niebezpieczeństwa krążą niepokojąee pogłoski

Budapeszt 17. lutego. Posiedzenie .
Izby posłów. Wywód budżetowy ministra ^ d o i f ^ n ^  119.25.

Węg. obi. p. W zł. 66.25. 
Losy z r. 1864 149.—.
Verkehrsbank 106.— . 
Węg. renta w zł. 83.60.
Bankverein 105.—.
Losy węgier. 8 3 .—.
Węg. Ostbahn. — >_

W teatrze lir. Skarbka.
We wtorek dnia 18. lutego 1879.

BAL MASKOWY
Opera w 5 aktach Józefa Verdi ego.

Kapelmistrz pan Jarecki. 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

Jutro na dochód pani Henryki Ł a d n o w s k i e j
Nasi Najserdeczniejsi.u

Przyjechali dnia 18. lntego 1879.
HOTEL ZORZA: J . ks. Swidrygiełło-Swider- 

ski z Warszawy. K. i F. margrab. Gordon z Pol
ski. R. lir. Poniński z Kowalówki. Dr. W. Lisow
ski z Krakowa. W. Filipowski z Sokala. K. i D 
Starzyńscj z Kamieńca podoi. K. Zakuka t  Ha- 
włowic. G. Dreclmler z Wiednia.

HOTEL LANGA: Dr. S. Stolamanu z Tarno
pola. T. Gana z Czechowic.

HOTEL ANGIELSKI : F. lir. Romer z Inwal- 
dn. L. Czerkawski z Oparowa. H. Halberstamm z 
Brodów. T. Witosławski z Brodów. J. Kellermann 
z Tryńczy.

HOTEL WARSZAWSKI: St. Gruja z Woły
nia. J . Krzysztofowicz z Monselówki. K. Sucho 
dolski z Grzymałowa.

HOTEL KRAKOW SKI: K. Małowieski z Kró 
lestwa. B. Olszewski z Saruik. W. Angerus z 
Tarnowa.

Lwów, z Izby handlowej, 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponu bieżącego). 
Roląj galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Czern.-Jaska 
Bapku hip. galic. po 200 zł. . .

„ kred. gclic. po 200 złr. .
II. L isty  zast. za 100 złr. 

(bez kupouu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 prct. w. a. .

>> » ł> ^ »! »ł •
v ), ^ ,, okres. ,

Banku liipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prct. .

I i i .  L isty  dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 prct.
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6 ' 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i .......................
„  cesarski ................................

N a p o le o n d o r ............................ .....
Półimperjal ro sy jsk i.......................
Rubel rosyjski srebrny . . .

,, „ papierowy . . ,
100 marek niemieckich .
Srebro . .* * * .....................
Kupony w s r e b r z e .......................

18. lutego.

2 19 — 221 50
121 — 123 50
249 252
216 ■ 220

86 86 70
80 50 81 50
86 — 86 70
91 — 91 75
91 — 92 -----

90 25 91 3(

85 50 86 30
90 — 91 —

90 — —

14 50 15 50
23 50 25 —

5 40 5 £0
5 47 5 57
9 29 9 36
9 54 9 64
1 60 1 60
i 11 1 13

57 25 58
99 50 100 50
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 17. lutego 1879.
godz. 2 min. 21. popołudnia.

Losy kredytowe 162.75. 
Akcje fran.-aust. —.— . 
Unionsbank 65.— .
Nordbalnr 205.75.
Kolej Alfold. 117.50.

122.—.

skarbu Szaparego opiewa: Niedobór te g o 
roczny obliczony jest na 24 miliony złr. 
Ogólne zasady co do uregulowania finansów 
w ę g ie r sk ic h  są następujące: ograniczyć ko
szta okkupacji bośniackiej na minimum; 
wstrzymać się od każdego kroku, któryby 
nowe ciężary za sobą pociągał; w sprawach 
kolejowych zaprowadzić oszczędność przez 
grupowanie (zlewanie) kolei żelaznych; po
tęgować niektóre źródła dochodów, podwyż
szyć podatki niestałe i utworzyć nowe. Mi
nister skarbu porusza także sprawę woj
skową, oświadczając, że nie należy się na 
nią zapatrywać ze stanowiska jedynie finan
sowego, będzie jednak o niej mowa przy 
naradach nad przedłużeniem ustawy woj
skowej.

W iedeń 18. lutego. „Wiener Ztg.“ 
ogłasza umowę zawartą między Austro- 
Węgrami a Niemcami względem zniesienia 
art. Y. traktatu prazkiego.

Berlin 17. lutego. Posiedzenie parla
mentu. Wicekanclerz Stolberg składa na 
stół prezydenta pismo, w którem żąda aby 
parlament dozwolił wtrącić do więzienia 
Fritzsche’go za jego postępowanie niezgodne 
z ustawą przeciw socjalistom.

Berlin 17. lutego. W sprawie żąda
nego przez rząd dozwolenia na sądowe ści
ganie Fritzschego, postanowili narodowo- 
liberalni głosować za przejściem do porządkuj

Węgier, kred. 219.50 
Anarlo-ąustr. 97.20 
Kolej Kar. Lud. 220.— 
Kolej Połudn. 67.— 

Kolej Elżbiety 165.— 
Węgr- Nordostb. 116.50 
Wied. oommun. 94.— 
Galie, iadepmiz. 86.— 
Kolej Słedm. 109.— 
Losy tureckie 22.75 
Kolej Państw. 247.— 
Eos. rubel pap. l ’12 '/4 
Marki niemieckie 57.57 
Węg. galic. kolej— . —

N A D E S Ł A N E .

1879.
„ / ł ł / i o n r  c e n y * * *

A n g i e l s k i
i powszechnie 

jako wyborny uznany

Grodziecki 
H

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy
łącznie i poleca

we Lwowie.
Z pow odu zw inięcia

cukierni Zygin. Żółkiewskiego,
plac K atedraln y , 1. 4 ,

je s t cały in teres z urządzeniem , z wolnej ręki

do sprzedania .
Bliższa wiadomość u właściciela.

Aptekę pod srebrnym  orłem p. F. Steche- 
ra  w  S ta n is ła w o w ie  objąłem w 

drodze dzierżaw y od 1. stycznia r. b. i polecam 
się łaskawym względom szan. P. T. publiczności 
Stanisławowa i jego okolicy.

Z poważaniem 
Ja n  Mącura.

Tylko istotnie dobra rzecz może liczyć na sta
ły popyt i rozpowszechnienie. Tysiące ludzi, złu
dzeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo
wych i zagranicznych, dali się uwieść, nabywi 
one, pomimo, że w użyciu nawet w p^zybliżeI^, 
nie przyniosły pożądanego skutku.

Dowodu niezbitego, że tjJko doświadczona 
rzecz dobra pociesza się ciągle wzrastającym popy
tem i rozpowszechnieniem dostarcza

W r .  M i l l e r a

sok z mchu roślinnego
który w skutek swej siły leczącej przeciw tuber- 
kułom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłucnej, 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościom, sjednał sobie powszechne uznanie.

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych, 
cena słoika wraz z przepisem użycia 50 ct.

Laboratorjum i centralny skład wysyłkowy n 
J . Millera, aptekarza w Kronstadzie.

We Lwowie prawdziwy do nabycia w aptece 
Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza i Assakowicza, w Krako
wie u W. Tenra, kupców. 16—5

Usposobienie : ciche.
Wiedeń d. 18. lutego, 

godzina 10 minut 38 przed południem.
Akcje kredytowe 219.10 Anglo-Austrjackif 9 7 . -  

‘ 220- ~  KoleJ Południowa — . -
Rosvi bant ’ Napoleondor . 9.33

noty U 2 1/4 Usposobienie: mocno ciche. 
Berlin d. 17. lutego.

n -r, 8!0(l ziua. 5 minnt 50 popołudniu.

Ł r t “ kn- ! ? ! -  395.50uaruen . I I b — Gahzier
Kumimer 28.10 0 . . t OT, >7360

Usposobienie: słabe.

K asa  galie. T o w . k r e d y t o w e g o .
5°/ T . Kupuje. Sprzedało.f* Bisty zastawne oprócz kupo-

nów 100 złr. po . . 86 -  86 50
/« Luty zastawne oprócz kupo-

nów 100 złr. po . . 8 0  75 81 60
Lwów d. 18. lutego 1878.

Pociągi kolejowa.
Otjehodzą ze LWówa:

DO KRAirnwi 8 zegaru lwowskiego.
0 Sidzinie 11 min. 23 przed północ* 

t t l v P08piT ,“y: 0 eodK 53 rano p S
mięszany. ° g° 4 mmut 69 po Połn<łlliu Pociąg

Wiara o d skonał oś ».i tego wszystkiego, eo 
poohodzi z zagranicy, dzięki Bogu zniknęła! Tak 
jak o artykułach służących do codziennych potrzeb, 
tal aamo i o lekarstwami przekonano się, ie im
portowany towar nie tylko nie jest lepszym, ale 
często drośszym, nii wyroby krajowe. Mamy na to 
niezbity dowód w preparatach dziegciowych. Ber
gera preparaty dziegciowe są od obcych prepara
tów co do ich jakośd o wiele lepsze, o czem po- 
chlebnie wyraża się ces. radca dr. L. Melchior a 
przytem tańsze. W danych razach należy naby
wać tylko Bergera pastylki smołowe (cena puszki 
blaszanej z przepisem użycia 50 ct.) lub Bergera 
kapsułki smołowe (cena flakonu 1 zł.). Wyborne 
działanie tych preparatów przeciw cierpieniom ka- 
taralnym i chorobom płucowym jest powszechnie 
wiadome, 4

Główny szlad we L w o w i e  w apt. P, Mikola- 
scha i Z. Ruckera, w B r o d a c h  w apt. Liszki, w 
S t a u i s l a w o w i e  w apt. Stechera, w T a r n o p o -  
1 u w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l u  w aptece 
Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
w S u c z a w i e  w apt. Karczewskiego.

Dr. Karcz
trudniący się od kilkunasto lat specjalnie radykalne® 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skut

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8, 

od godz 8— 10 i 2—4.
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

1



wmumm
W yszły  z d ru k u

Ludmiły Mikcrskiej
1. NAIWNA ) dwie śpiew kiiiam e^o 
2 KOWAL ) sopran lub baryton.

) Dwama-
,J5A MNĄ KTO ZYJF,“ ) zury na

4. HULA BABULA j fortepian
5. *U DMILA POLKA na fortepian 

druga edycja.
6 . „DO ZOSI* mazurek do śpiewu.

Do n a b y c i a  w księgarni p. 
Czajkowskiego i Seyfartlia 
W ilda i u kompozytorki
1 6 . u l .  O s s o l i ń s k i c k .

1627 1—2
po

WJcsen,
klasy VI. gimnazjalnej postukuje miejsca 
jako nauczyciel domowy. Bliższa wiado
mość pud lit. E. S. poczta Stanisławów. 

1621 1— 1

Panna służąca
u z d o ln io n a  w kraw iecczyzn ic  kompletnie i 
do innych  ro b ó t  w ten zakres wchodzą
cych, poszukuje  posady w m ieśc ie  lub na 
wsi w dom u w iększym .

A d r e s :  3f. W . poste rcstmte An
drychów . 1625 1-—8

poleci w największym- w y b o r z e  
uąitańszycn cenach

A ,  J o n a s ,
we Lwowie ul. Krasowska 1. 5 . 
Obstalunki z prowincji bęaą naj 

spieszniej wykouaue.

£

i
P r < » i z k i

D r .  C A N E A U
p rzeciw  gcsccow i i reu 

m atyzm ow i ,
główną^ częścią składową, * 
,d:iń cli; micznych, jesl Sói B 

£  s a l i c y i o n r a ,  są środkiem, w naj- |

Co tylko opuściło prasę

K t ó r ę d y  i  d o k ą d ?
broszura polityczna  

przez
A iireda  Szczepańskiego

cena 20 ct.
Do nabycia we wszystkich księgarniach

X. Kam ieński i Spółka
1624 w Poznaniu. l—2

Eancjonowany i do samodzielnego pro 
wadzenia uzdolniony

ekspedytor pocztowy,
poszukuje stałej pomady

Bliż=zc szczegóły pod adre„ą: Z. U. 
poste restante, Nowy Sącz. 1595 3 -3

Dr. A dam  P u lm an
ordynuje od godz. 2. do 4. pc połud. w 
C z e r n i o w e a c h ,  w domu Badiana, 

Carolinengasse. 1516

Ordery; kotylionowe

Do siewu
a r a  austraiaba pszenica

b i a ł a ,  grubsza od ozimej, 100 ki'o 12 
zlr. z workiem i dostawą jo  kolei.

Na żądanie przesyła prubki Z arząd  
Ż uraw icy, poczta w miejscu. 1503 8 3

w szelkie c ie rp ien ia  netw ow e w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wraglijnych Dra-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Leyacsenr, i-up della Monnaie, 28 
w Kral.ov. ie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek 

p. Piotra Mikolascb. W Warszawie w skła 
dacu materjałów aptecznych, r-p. Ferd. Aug. 
Gallego i J. Mrozowikiegu. W Stanisławo 
wie apt. F Stechtra. 1004 5—?

Jara  pszenica Banatka,
grubego i pełnego ziarna, barwy czerwo
nej, namłotna, doborowa, jest na sprzedaż 
do siewu wiosennego.— Cena 10 złr. w. a. 
za 100 kilogr. z worktóin i z odstawą do 
kolek do Uródki: zaś 9 złr. w. a. loco Za 

widowice bez worka.
Ktoby sobie życzył pszenicę ową na 

być, raczy się zgłosić do Zarządu gospo- 
óarozegr w Zawidowicach, poczta: Gródek, 
obok Lwówa. 1322 3 —3

ł
u  k tó rych  
H  w e d łu g

novszycu Aisach we wszystkich pi- ^  
N ■niach lekarskich, przez najsławniej- ■  
i '  szych lekarzy zaleconym do z u p e ł  

nego w y l e c z e n i a  p lę  ̂ c i e e  |  
łai p ien  g i.śceow y li I reum a* B 
£  t y z m o w y g h .  Takowe usuwają < 
2  najgwałtowniejsze bole gośćcowe i 5, 
Q remnatyzmowe w kilku godzinach. B 

Dziesięć proszków wraz z przepi- *  
*  żeni nżycm.Tłbsztuje 1 a s łr . Do zu- 
» ptjłn..gu Wj, leczenia potrzeba 30 do 40 
v  pro^zaów.
^ Główny skład w aptece

* fl  iorosiewicza*
Ij w e L w o w ie . R

S i  «  s/v<JŁvV j85V :rr W K & W S & H  

Uwiadomienie dla JW. W W.

właścicieli ziemskich.
JW. i W w. obywatele, którzyby w 

t r. i rzy nadchodzącej porze wiosennej, 
obcięli wykonać w swych majątkach roboty 
ziemue jako .to: stawy .nowy i szlamowa
nie samLwki, groble, urogi, wały ochron
ne, rowy irrygacyjne i dreuarowe, jak 
równie., i t. p. roboty budowlane, raczą 
uwiauouiić pod adresem : „Technik Si. 1*. 
w tejże re-.akcji1, ktoren powyższe roboty 
w Kióiestwie rolskisui przez dłuższy cza° 
wykonywał.

Oglumriie.
Lin.a. _27. luit-go r. b. o godzi

nie 2. po połuumu odbędzie si§ w 
S z c z e r e u  , 

w zabudowaniu gzkolnem

Ogólne Zgromadzenie
Tow arzystw a zaliczkowego.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie dyrekcji za rok

1878.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej 
^ ^ v n io s k i jej względem rozdziału

^ ^ H B & ó w  i udzielenia absolutorjum. 
^ ^ ^ ^ W y b ó r .'5 członków Rady nad-1 

zorczej.
4. Wnioski syndyka i członków 

Towarzystwa.
W  Szczere,u, 16. lutego 1879. 

Rada nadzorcza Towarzystwa 
kasy zaliczkowej na powiat sadowy 
Szczerzecki, stowarzyszenia zare- 

...jfestrodanego z nieograniczoną po- 
lęką. 1628 l—l
Józef Gryczmański Leon Kwaśnicki 

prezes. sekretarz.

Pomieszkanie
do wynajęcia. składające się z 4 pokoji, 
kuchni i pokuju dla słuźbyj przy ulicy 
Halickiej ). 56, ca 2. piętrze. Tamże jest 
futro do podróży tanio do sprzedania. 
1607 2 2

zimowy na dostawę wjesieni kupuje pod 
przystępnemi warunkui, udzielając od 
powiedce zahez nia. Ąjencja M.. Z a -  
n t u ś c i k  w  K r a k « r i e  Floijańska. 
1522 6 - 6

W  instytucie
naukowym wojskowym

ulica Piekarska l. 21. 
rozpoczyna się nowy kurs jedn o 
rocznych ochotników  i innych 
nauk przygotowawczych wojskowych z d. 
1 m arca 181 w. Zakład utrzymuje 
takie pensjonat.

Zgłaszać się moina codzień od 4 — 7 
godz. po pełudniu. 1353 21 -3 0

MŁoestUch
p r z e ł o ż o n y  z a k ł a d u

majątek ziemski
złożony z m iasta i pięciu folwar
ków, zawierający 1500 morgów ob
szaru; suebe dochody 4.700 złr 
a. w.; budynki murowane, położony 
w obwodzie Jasielskiem. 1512 3 - 5 

Bliższe szczegóły udziela dr. 
L udw ik L u b iń sk i, adwokat we 
Lwowie, nl. Kopernika 1. 3.

Worki
n o w e

na zboże i mąki
utrzy.nuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie

1462 4 - 6

P A l U b Z l U E

PIGUŁKI MOKISOM
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiutu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 
krwi. 1017 6 —?

ttklad główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulia, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand we Lwowi° skład wj łączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brj gidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

Do sprzedania

wieś Tućzapy
300 morgów ornego pola, lasu 6 ) murg. 
lęgów 120 morg.. propinacja rocznie 
lsOO zł. wynosi. Bliższa wiadomość pod 
adresem J a n  B i l i ń s k i  nadleśniczy w 
B z u r o  w ie  p o c z t a  F o p i e l n  ki. 

1682 2 - 5

N a s i o n ?
są do sprzedani w skarbie

Z a le sz c jy  ckim:
Timotens

kilo po [0 ct.

H  u r a  h i
pastewne żółte Oberdorfskie olbrzymie 

kilo 60 ct., 5i kilo 2 ] zł.

K o n ic z y n a
czerwona 10 kilo 42 zlr.

Z zarządu dób Zaleszczyki
1622 1- 3

m T  asz bogato ilustrowany cennik  
U b i g łó w n y  wszelkiego roazaju 
nasion« roślin gruntowych  
i c iep la rn ian y m , drzew i 
krzewów egzotycznych, nizkieb i 
wysokopiennych lóA. cebulek i 
roślin bulwowych itp na rok 
1879 wyszedł z druku i rozsyła się 
aa żądanie bezpłatnie franco.

Rudolf Abel & Co,
k. k Hof- Hanaelsgartner u Samen- 

haudler w Hietzing pod Wiedniem. 
1071 8 - 3

EUg

Gospodarz

a o i s  a B a e  2  m

Nadeszła
pod moim adresem, z CL i u wprost sprowadzt na

i
w najlepszych  gatunkach  

fktórej pól kilograma kosztuje loto Lwów z i 4 zl S "

1584 3 - 5

wiejski
z Prusk. Slązka 40 lat liczący, żonaty, 
wykształcony praktyczuie i teoretyczuie, 
22 lat przy zawodzie, poszukuje na 
mocy bardzo dobrych świadectw posady 
lako zarząoca lub tp. on 1. kwietnia. 
Łaskawe oferty J. C., 140 poste rest, 
U lanów  p. Rzeszów. 1617 1— 2

J. S. Podlew ski,
Lwów, pr*y ul. Sakrameutek Kr. 4. 

S .9 M B  a j f  r  s j l k

S
X

w
PROMESY

ua

5 losy z l i i i .

B iłC A ry lt 1P  ze sztucznych kwiatów P  41 j p l k l r !  niC2iem n;e różniące się
od świeżych 

stołowe od 2 zł. do 20 zł. 
balowe od 2 zł. 10 zł. 
kotylionowe bardzo gustowne od 10 ct. 

i wyżtj
Bóże, kamelie, fiołki do włosów dla dam 

B u k i e t y  i b u k i e d k  i  ze świeżych i suszonych kwiatów oraz

H S 5* Ordery hotylionowe
poleca i przesyła starannie opakowane

pierwszy skład nasion i roślin
WILHELMA ADAMA we Lwowie

NASONA ostatniego zbioru już nadeszły.

1448 8 -

A S ^ M Y ,
katary i duszność 
ustępują po uży
ciu K U B E K  

JL E l A ^ S E l  J ł  \  aptekarz.. R uj «ię 
la Monnaie, zZ, a Paris. 1004 6 —r 

rfkład w głównych aptekach.
W j Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i apt. P Mikulascha.

c y g a r e t o w e  wszelkiej 
długości i szerokości, z 
najleps ;ego papieru cy- 

garotowego francuskiego są do naby
cia w fabyce turek przy ulicy Kra 
kowskiej i. 5. Zamówienia z prowin
cji pod adresem : W . - * ia s . ’] n . k i  
1. 5. uiiea Krakowska w podwórzn.

J B e z  L > o l i x
1 bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ohorób ns itępnyoh i 
przerwania zatrudniania, wyleczą według 
zupełnie now>| metody, dof>„iadczonej w 

niezliczonycfc wypadkach 
n s ł a w j  m e c z  s w e , 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
si arzała, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  H A B T l L L j j f N .
człunok 'ekarskiegu Wydziału, 

w "W lednlu  Stad Hal eburgeri uiejak 
dawnie, lecz Stadt, S e lle rg asse  h r .  11.

■Wyl icza także wyrzuty kórne. zwę
ż e n ia  n ^ la w y  o kobiet, bladaozkę, 
niopłoauoa,, npławj, 1121 9 - ?

• a t a b i e i i e  m i . z k l e ,  
bez wjTzynania i bez wypalania, równie 
leczy B / I l l i a  I t t n i d y  w i i e l >  
b i r  t < r o d i a j n  za pomocą keres- 
pondeucji. Ea dyskrecję ręcry, a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

L. 1784/79.

Ogłoszenie licytacii
celem oddania w przedsiębiorstwo 
oświetlenia publicznego naftą 
przedmieść miasta Lwowa na lat 
trzy, a mianowicie od 1. czerwca 
1879 do końca maja 1881 roku 
przeprouiadzo-ną będzie dnia 4. 
marca 1879 we wtorek o godzi
nie 12. w południe w III. de
partamencie magistratu publiczna

l i c y t a c j a
za pomocą ofert pisemnych. Przed
miotem oświetlenia naftą są cztery 
przedmieścia lwowskie halickie, 
krakowskie, łyczakowskie i żóf 
kiewskie, o ile takowe nie posia
dają oświetlenia gazowego.

Mający chgt ubiegauia się o 
powyższe przedsiębiorstwo zechcą 
w teiminie licytacyjnym wnieść 
swe należycie sporządzone, ostem
plowane i opieczętowane oferty pi 
semne z napisem na kopercie -.

Oferta N. N. na oświetlenie 
przedmieść miasta Licowa naftąu 
wyrazić w nich słowem i cytrą 
cenę wynagrodzenia żądanego za 
jeden płomień i jedną godzinę pa
lenia , oraz dołączy kwit na zło
żone w kasie miejskiej waujnm li 
cytacyjne, względnie kaucję kon
traktową w wysokości dwa tysiące 
ośmset (2.800) złr. w. a.

Oferty mogą opiewać na o- 
świetlenie wszystkich przedmieść 
razem,lub poszczególnych z osobna.

W tym ostatnim razie modyn 
kuje żądane wadjum licytacyjne na 
kwotę siedmset (700) złr. a. w.

Bliższe warunki licytacyjne, 
względnie kontraktowe przejrzany
mi być mogą w departamencie III. 
Magistratu przed terminem licytacji 
w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych. 1623 i—3

M agistrat kr. stoł. miasta 
Lwowa , dnia 7. lutego 1879.

X X K X K K X SW X X X K K K X X K fcK *X »X tt
K I  Z dwoma wielkie B U l T ą  I  I ®a. łM ac, a „M — 7-------------------B r m  M arjaekim  1. 6 ,
g  n u  m a g a z y n a m i  B O  I  U H  H H  w  i l o m u  P e n t h e r a  B

K  trzema onobnom BwflL H  H  49% ■x i 9 m V j p
^  Bliższa wiadom ość u  dozorcy domu. ^

X X X X 27X X X X X X slX X X X X }C X ^X X X X

główna wvg ana

5 zł. 200000
CIĄGNIENIE 
uż 1. m arca

T y l k o  4  i d i d c .  i s t  m p e l .

a ® *

x
x

Nadzwyczajna powszechna

Loter ja  narodowa
państwowe losy dobroczynności na aorzyść

familii w jś m iń  żciMzy

X
X

717,2 wygranych w kwocie z ł 226.200. 
C i ą g n i e n i e  j u ż  6 .  m a r c a .

Tylko 2 złr. los oryginalny. " ^ 0  
Na 10 sztukach jeuen los bezpłatnie.

Oba razem tylko 6 zł. 50 ct. «££%
Ttfachslergeschaft der Adm inistratior.

we WIEDNIU I k f F i  H O T !W ollzeilA łd . A J  -BTB^
Ch. Cohn.

w e W IEDNIU 
W ollzeile-13.

1198 3 - 6

X
X
X

B
■X
X
•
X
X
X
X
X
X
X

A S T I I M A

c y g M p a  i m s K iE
PP. G R I IH A U L T  e i  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, ulica  V ivienne. .
W szelk ie  ś rodH  aż do dziś używ ane przeciw  astm o m , w jakiejby  niebyły ferm ie i po

staci, m iały  zaw sze za podstaw ę belladonę , .-itramoniuTn, n iftofynę albo op tum .
N iedaw ne dośw iadczenia dokonane w N iem czech, a  pow tórzone we F ran c ji przekonały, 

że konopie indyjskie z B engalu (Ćanabis indica) posiada ją  w łasności skuteczne do zadz i
w ienia przeciw  tej słabości, jak rów nież przeciw  kaszlom  n erw ow vm , suchotom  gardianym , 
zakatarzen iu , ochrypłości i u trac ie  głosu, new ralgiom  tw arzy i bezsenności.

D la un ikn ien ia  licznych fałszerstw  i naśladow nic tw a, żądać aby stem pel rządow y rran- 
cuzk i koloru  niebieskiego, stósow nle do p raw a  z 26 L istopada  \ 875, m a rk a  fabryczna pod-

V

11 M.I1U1U UlULMODMOgU, DlUDUmin. uu I' 1 “  ̂ ■ - • -
pis GRIM A UL T et COMP- znajdow ały  się na iednei etykiecie.^ 

Dostać m ożna  w g łów nych  ap tek arn  w  PO LSC E  i w  A U SiU ST T tY I.

SKlrnl we Lwowie w apt pu. iJ. Mikolaactia, Zyg. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera

Ruckera J, Beisera.

[Szprycowaniee 
h y g i e n i ^ z n  

niezawodnej 
Lkutec/ziiości za- 

_________________ | pobi-*gaję,ce je
dyne które leoi.y bet żadnycu lnuyou leaarstw. /inajuuje się we wszystkicn apte- 
haeb na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Perre, aptekarza 102 ulica Rlchelien; we 
Lwowi i w aptekact pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek] Mikolascb a i Z. Rucke- 
ra, w Krakowie Trauczyńskiego i Redyka, w Czernioweach Golichowskiego. W Stani
sławowie apt. F. Stechera.________________________________________ 1C06 8—52

INdECTION BHOU

O f f  ł t t s : 0* t t  i * • .
u n i a  2 . m a r c a  1879 r. o godzinie 3. z poludm_ odbędzie się 

( w s a l i  r a t u s z o w e j

zwyczajne ogolne zgromadzenie
T ow arzystw a zaliczkow ego i p rzem ysłow ego

W  S A M B O R ZE
Spółki zarejestrowanej z nieograniczouą odpowiedzialnością na które człon* v 
tefeoż Towarzystwa się zaprasza.

P orządek  o b r a d :
1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcji z czynności za rok 1878.
2. Przyjęcie rachunków za rok 1878 i wydanie dyrekcji absolutorium
3. Podział zysku z roku 1878: i
4. Wuioski członków.

HnmMet i lT«
K a r o l i n y  G e i s t l e r

„pod  W iosnai(
L w  ó w, II y  n e k 1. 158 -^39. I 4 6

poleca wskutek ostatnich bardzo pięknych zbiorów* Nasiona  
kw iatów , jarzyn kuchennych, jaketeż pastewnych  
i traw  na rok 1879, po niższych cenach jak przeszłego roku były.

amć* tudzież Bukiety i Wieńce " W
z świeżych i zasuszanych kwiatów zawsze najgustowniejsze.

fastyllii Krynickie.
Z. treśji stałych składników szczawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych 

cukierków Pastylki (podobnie jsk Bilin, Ems, Yicliy.) które według zasad przez 
komisję balnadugiraną byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak 
ze wz~lędn na własności lecznicze, jak i na smak przyjemny, budzo korzystnie się 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmacniający przeważnie składa się z wa
pna i żellza i słusznie znajduje zastosowanie : 1. w długotrwałym nieżycie żołądka 
lub jelit, osobliwie gdy wspomnioiie cierpienia z chroniczną biegunką są połączone. 
2. W katarze pęcherza moczuwego lub nerek. 3. W postaciach choroby angielskiej u 
lizieci skrofulicznych. 4. W drażliwości ni rwowej z niedokrewno^cią lub błędnicą wy- 
sfępującej. Ponieważ składniki ctałe, wodzie krynickiej właściwe, w pastylkach jako 
dwuwęglany się zachowują, przeto użytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych 
wypadkach'wskazanym bywa.

Pastylki Krynickie dostać' rnoźna . We LWOWIE u pp. apt. Mikolasch 'i Ła
zowski, i Nahlik; w Wiedniu na składzie wód minerał, p. i r. Weil Wildprettmarkt 
Nr 5. u p. Raab Lugek apt. po. „czarnym niedźwiedziem* i n p. Mattoiii et Wille, w 
Pradze u p. Fr. Khnmorie, w W! rszawie u pp. apt. dr. Heinricha, K. Liipopa i H. 
Kucharzew ikiegc ’ t'dessie u M. Kestuera, w Kijowie u p. G. Seidla, ¥ Źytomie 
rzu u p. C. Marcinczylu, w Berdyczowie u p. Pacorkowskiego, w ELeabethgorodzie 
u p. E. Goldoerga, w Poznaniu u 'p  apt. dr, Ma lkiewicza, w Krakowie u p. J. Wen- 
tzla, w Czernioweach u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie n p. L. Nossa, w Brzeska 
a p. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej.

JŚ55 9—12 U. Nitribitt, aptekarz w Krynicy.

iftllcjjskj I3anfc kredytowy
we Lw ow ie ulica, Jagielońska 1. 3 .,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. w rześnia 1877
wydaje następujące

u s y p a ł  \
5
5:|

procentowe za 14-dniowom wypowiedzeniem

90
i i v 11

11 7) 11 V)

O*
IO

C4dco

\

Wszystkie w obiegu będące procentowe asygrij-U y  k a 
s o w e  z ŚOdniowein wypowiedzeniem oprocentowują się po 6  |a?|o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z ROdnlowem wypowie
dzeniem po €■ |jJ tylko do dnia 1. października 1877.

Dyrekcja.

Rachunki za rnk 1878 — wraz 
całorocznej czynuości, wyłożone są 
członków.

Snmbor d. 14 lutngo 1879.
K sa w ery  l i w m m ,

sekretarz.

ze sprawozdauiem Rady nadzorczej i  
r biurze Towarzystwa dla wiadomości

Ludwik Balicki, 
pre/es Rady nadzorczej.

C .  k .  u p r z .

Aralie, akcyjny Bank hipoteczny.
W piątek d. 28. lutego 1879 o godzi

nie 10, przed południem odbędzie się w 
gmachu galicyjskiego Banku hipotecznego
Trzynaste publiczne losowanie 

listów hipotecznych
w obecności c. k. komisarza rządowego, 
c. k. ‘Notariusza, Rady nadzorczej i dyrek
cji Zakładu. wiz 2-*

Lwów 14. lutego 1879.
(Przedruk nie będzie opłacony.] D y T © k C J0 ,.

Uwagi godne dla cierpiących.

N p i s z e  pismo d z lę lczp u e
wystosowane do c. k. nadwornej fabryki pre
paratów słodowych dla Austrji, we Wiedniu, 

Graben , Braunerstrasse, nr. 8.
Wielmożny Panie!

Upraszam n; juprzejmiej 
c z e n b c  a r i e l a  in d z ,ł  s l  
z d r o w i a  z  e k s t r a k t u  
w o r e c z k ó w  c u k i e r k ó w  s ł o d o w y c n .

Upraszam wysyłkę zaiatwió za zaliczeniem kolejowem na dworcu kolsi W ie
ner Neustadt p o i adresem pana Jana Floits, knpea w Aspang. Poświadczaj^e 
Wielmoźremu panu ponownie wyborną skuteczność paóskica preparatów słod i- 
wych, kreślę się z poważaniem i wdzięcznością.

Dr. Józef Preu, praktyczny lekarz w Aspang.
Aspang, dnia 25. czerwca 877 

Należy żądać jedynie prawdziwych fabrykatów słodowych Jana Hoffi, które 
opatrzone •» zarejestrowaną w c k sądzie handlowym dla Austro-Węgier marką 
r;hronną (portret wynalazcy). W nieprawdziwych wyrobach niema ziołowych skła
dników le :zących, tudzież brakuje tymże należytego sposobu przyrządzania.

J a n a  H o f f a  lecznicze preparaty słodowe zostały prócz tego 48 razy od- 
szczególnione; dziewięćkroć w r. 1876 i 1774 przez udzielane patentów na dostawy 
dwoi urn (pomiędzy temi ponowiono uznanie -laski monarszej cesarza Austrji, cesarza 
Niemiec L ^róla Saksonii,, Lekarze wszystkich krajów craynują takowe, cierpiący 
zażywa je  chętny i znajduje w nich orzeźwienie i wzmocnienie. N ieprawdzie wy
roby słodowe niemają domieszki ziół leczących, tuizież zbywa tymże na należytym 
sposobie przyrządzania, w porównaniu z wyrobami słodow«mi (Tana Hoffa.

(Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim papierze.)
Odsprzedający otr.j moją rabat.

W e  L w o w i e  do nabycia w aptece J t r K ó b a  B e i s e r a ,  Z y g u m a t a  
H a c k e r a ,  w haudln Karola Bałłabann, w cukierni jana Miiliera; O. T. Winckle- 
ra, W Marrz»łkievicza; w Tarnowie u Edwarda Rank, i, Przemyślu u M. Krug, 
w Tarnopolu w apt. Fr Jamrugtów.cza i u spadkobierców Morawetza; w Tarnowie 
W, Miildner. w SU nisłewowie Wilhelm Waldek, A. Gryziecki Jgo handel korzenny, 
w Broaach Lr Witosławskiego. 1196 5 - 8

■XI

FOSFORAN ZELAZA
P. liŁiR  M » ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica V ivienne.
Środek 

w sobie pon najwięcej racjonalny 1 dlatego to przyjęty został prz„, r<-  ,BarSz i dobrze sic nadaje do temperamentów HilouVi:a panienek delikatnycb, który 
rozwći ciała jesl t- idr.y lub został spóźniony, d._ p:.n ciei plącycL na nieznośne boi» 
żołądka, pochodzące z biadaczki, wyniszczenia, bialycn - olay .. lur pratu regularn i 
dla móoci blaoj sh, wątlej budowy delikatnych i dla wszytl—i osób dei 
z niedokrwistości. Skuteczny szybko drałajacy. mogący )yć zniesionym przrenajdeita* 
tniejsze żołądki, środek ten nie prawia ani zatwardzenia, >ui nie <Łuałaszkodliwie na 
Oto iprzymi >ty dla których użycie jego zalecają lokarze.

Dla unik.i.enia licznych fałszerstw i naślraownictw^ źądi ai » stwnpe rzaoo' 
wy francuzki u l u  niebieskiego, stóeownie do prawa z 26 li lSTa^mara*
fabryczna i podpis GBIMAULT st COMP. znajdowały się na jednej etykecte.

Dos ac można w ffMwi.ych aptskacfi w POLSCE i w AUSTRYl.

zęby.

Skład we L w o ć ia ^ ap te k ac ^p p ^ R jśd ik o ia sc tia  ’L Knckera J  i. x>ói»era. 
Stanisławowie apt. F. śtęcb 3”°

% î ito fL 7 trjo 0 O tO 0 O to to t: x x x m  j u c a o c a c a a c D
X
X
X
X
X
X

Eduanł L rłian,
t u

B
X
X
X
X Briinn. ^

& Bankgeschaffc, gr. Platz Nr. 25 im eig. Hause. ^
m kautt und rerkautt alle Staatspapiere, Actien, Anienensiose, jamuou oni., ^  
^  laut Tages-Cours. Achttagige Anweisungen auf London, Pańs, 1 -Jfork etc. ^  
^  werden in beliebigen Betr tgen abgegeben. B i Aukaui yon Losen una WeY .h- 
m  papieren geniigt eine Angfoe yon 2U°/0, der Rest kann nach lJeberernkommen ^

prolongirt werden. ^
J  Auch werden alłe Loacgattungen gogen mor.atłiche Rarenzahlnngen

verkauft und zwar : ^
fi. 100 1860er Los ge

Ein ganzes 1S64 „
halbes 1864 „
100 £. Ungar „
50 fr. J „
20 £. Krakauer „

X
X
X
X

25 I.aren a Ł  6
23 1} 8.—
23 n 4.—
22 5. -
22 » 2 .1/*
22 r> 7) 1. -

Auch alleiibrigen Lose ^  
werden sehr bil g geg?" t.
rateuweise Zahlung ib - ^  
gegeben.

Filr Gesellscbjj-ften be • ^
sonders biliige Preisa.

Arlehen anf ^Das Gewinnrecht oeginnt nacn Erlag der ersten Rate.
%t Werthpapiere werden billig it ertheilt, nud alle in mt.n Fach einschlagenden

p ~ . . c  j - _  - r - — ( - „ i - .  199J 2 — 10 > y1224 a—10 
e speŁielle Abtkeilang. fj

NB. Solide Agenten werden in allen bedeutenden Stadten angestelit. N

Gescbafte auf das Solidest effectuiri. 
n  F u r  B ó r s e n o p e r a t i o n e n  i s t  e i

*

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 2, drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A Skerla.


